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Kilka ustaleń
W ażnym  przyczynkiem  do dyskusji 

^ d  po lską polityką g o spodarczą , dv- 
'skusji, k tó ra  się toczy  w tej chwili,
4 w obec której nie będziem y tu za j­
m ow ali s tan o w isk a , gdyż nasz  punkt 
W idzenia określam y z dnia na dzień 
lasn o  i konsekw entn ie . —  jest kuka 
Ustaleń, na  które zgodzili się w szyscy. 
Oto te u s ta len ia : W  roku 1928 na gieł­
dzie w arszaw sk ie j p łacono  za 100 kg. 
żyta —  42.6 zł. W  tym też czasie  kg. 
Chleba ży tn iego  w  W arszaw ie  koszto ­
wał 62 g ro sze . M iędzy 5 a 10 sierp ­
nia b r. za  100 kg. ży ta  płacono 9.81 
zł., a  kg. Chleba kosztow ał 28 g ro- 
Bzy.

C zyli: W  roku 1928 rozp iętość mię­
dzy  cenam i 1 kg. ży ta  a 1 kg. chleba 
•Wynosiła 19.4 g roszy , a dziś w ynosi 
'18.19 g roszy , czyli obniżyła się o je ­
den pełny g rosz  i jego  jedną  piątą .

W niosek : cena  surowca w Chlebie 
spadła niesłychanie, bo o przeszło trzy 
czw artej a  cena w szystkich pozostałych  
kosztów  tylko o  jedną  dwudziestą, 
czyli o tyle co nic.

O to  są  wyniki pięcioletn iego „zw ie­
ra n ia  nożyc“ ku dołow i.

A te ra z  to . co  bezpośredn io  zależy 
od  państw ow ej polityki go sp o d arcze j: 
budżet. O tóż przed  kilkom a dniam i w 
tryczace : sio dyskusji, padło  o b licza li 
że realn ie , a m ianow icie b iorąc pod 
Uwagę spadek  cen, n a sz  budżet pań ­
stw ow y nie obniżył się, lecz w zrósł o 
28 p ro cen t w  porów naniu  z jego w y­
sokością z roku 1928. O piera jąc  się 
na tern obliczeniu, jedno  z pism  zau­
w ażyło, że tirzebaby nasz budżet ob­
niżyć do  kw oty m ilja rda  600 do 650 
m iljonów , aby  m ożna było mówić i- 
sto tn ie o celow ej polityce deflacyjnej.

Co do nas, to pójdziem y dalej. 
N aszem  zdaniem., w yrazem  kon­
sekw entnej polityki deflacyjnej 
m usiałby być budżet dużo mniej 
szy, w ynoszący , jak  już na na­
szych ram ach podano , tylko około mil­
iarda 300 .m ljonów  zł. Bo trzeb a  z w a ­
żyć, że obliczenie o w zroście realnej 
Wysokości budżetu , w yprow adzone zo­
stało  z niskich cen w rolnictw ie i w cale 
Wysokich jeszcze cen w przem yśle, o- 
f az w  kosztach  u trzym ania . T ym cza­
sem konsekw entna po lityka deflacyjna 
W ymaga w yrów nan ia  w szystkich cen 
na  ceny  najn iższe , tj. ceny surow ców  
W rolnictw ie, i dop iero  na tej p o d s ta ­
wie w ypośrodkow an ia  w ysokości bu d ­
żetu. W tedy , zdaje  się, byłoby się b li- 
skiem rzuconej p rzez  nas r-yfry m iljarda  
300 m iljonów  zł. T ak a  zresz tą  cyfra  da 
Sl’ę w yprow adzić  też na innej d rodze, 
a to p rzez  porów nan ie  naszego  docho­
du społecznego  w roku 1928 i obecnie

U sta len ia , jak ie  zostały  o sta tn io  
Porobione, a jak ie  podaliśm y w yżej, 
hędą m iały dużą w arto ść  dla dalszej 
dyskusji nad  polityką finansow o-go­
spodarczą

S tw ierd za ją  one bow iem , że po ja ­
kiejkolwiek lin i: p ań stw ow a polityka
Ś - o S p o d - W - '. i£ %f;. u* d o p ie T E  '•'•••• 
Czynać będzie od początku , gdyż tru ­
dno pow iedzieć, że cokolw iek zosta- 
*° już zrobione.

Innem i słow y, w ysiłki, zm ierzające 
do  p r  krv^v.si, gospoda rc :
18o są jeszcze p rzed  nam i.
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Kongres Kominternu przekroczył miarę

Ostra nota Stanów Z], dr rządu Z.S.R.R.
M OSKW A, 26. 8. (P A T ). A m ba­

sad o r am erykański BuIIit złożył w czo­
raj z polecenia sw ojego  rządu  kierow ­
ników  kom isarja tu  sp raw  zag ran icz­
nych K restinskiem u notę, w której, 

zw racając uw agę rządu  sow iec­
kiego na dzia ła lność siódm ego  
kongresu  kom internu , p ro testu je  
przeciw ko  pogw ałcen iu  zo b o w ią ­
zań, zaciągn ię tych  p rze z  ko m isa ­
rza  L itw in o w a  w  liście do p re zy ­
den ta  R o o seve lta  z  dn ia  16 lis to ­
pada 1933 roku co do  n iem iesza -  
nia się w sp ra w y w ew nętrzne  S ta ­

nów  Z jednoczonych .

N ota  cytuje dosłow nie tekst pow yż­
szego listu, k tórego  punkt 4 -ty  głosi, 
iż rząd  sow iecki zobow iązuje  się nie 
zezw alać na tw orzenie się, lub p rzeby ­
w anie na ferytorjum  ZSRR. jak ie jko l­
w iek o rgan izacji, lub g rupy , dążącej 
do obalen ia , p rzygo tow ania  obalen ia , 
lub też spow odow ania  siłą zm iany po­
rządku politycznego, albo społeczne

w  całości, lub części S tanów  Z jedno­
czonych, w zględnie na ich te ry to rjach  
/łub posiadłościach. T o  sam o zobow ią­
zanie obejm uje zapobieganie  tego ro- 
dzaju działalności na tery torjum  ZSRR. 
N o ta  kładąc specjalny  nacisk na punkt 
4 -ty  zw raca uw agę, iż

działalność kongresu  K om internu  
nie m ogła  być n ieznana  rządow i 
sow ieckiem u, w obec czego  u w a ia  
za  zb y teczn e  specjalne udoku ­
m entow anie dążności kongresu  lub 
a m erykańskie j partji ko m u n is tycz­
nej w s to sunku  do spraw  w e­
w nętrznych  S ta n ó w  Z jed n o czo ­

nych.
N ota podkreśla , że niem a po trzeby  

w yliczać delegatów  am erykańskich , 
czynnych na kongresie, których p rzy ­
bycie do ZSRR. m usiało być w iadom e 
rządow i sow ieckiem u.

A m basador am erykański, pow ołu- 
?ąc się na poprzednie  dyskusje z kom i­
sarzem  sp raw  zagran icznych  co do

Corocznym zwyczajem wyda „Kurjer" z okazji otwarcia 
XV. Jubileuszowych „TARGóW W SCH ODNICH" 
znacznie zwiększony tak pod względem jakości, jak 

i nakładu spec]alny

NUMER TARGOWY
który ukaże się 1 WFZIŚnia fhtm

Poniew aż tegoroczne T arg i .zapow iadają  się szczególnie 
korzystn ie i spodziew any jest duży zjazd gości z prow incji oraz 
całego  k ra 'u  pociągam i popularnem i, num er T argow y będzie  
doskonałym  środkiem  reklam ow ym  dla

zw łaszcza, że nasze niskie ceny ułatw iają in tensyw ne rek lam p- 
w anie się naszym  Szan. Inserentom  w okresie  T argów .

Z lecenia na ogłoszenia do  N um era T argow ego  przyjm ują 
w szystk ie biura reklam ow e w całej P olsce oraz nasz K A N T O R  
Lwów, ul. Z1M OROW 1CZA 10

do dnia 31 sierpnia rb. włącznie

Bez koniecznej potrzeby

Nie wolno stykać sio z żydami
BERLIN, 26. 8. (PA T). Niedzielna 

prasa niemiecka rejestruje następujące 
wypadki wystąpień antyżydowskich: 

M agistrat m .asteczka saskiego Fran- 
kenberg uchwalił rezolucję, zaw ierającą 
zapowiedź najostrzejszych represyj wo­
bec osób, korzystających z żydowskich 
sklepów, oraz z pomocy lekarzy, lub ad­
w okatów żydowskich.

Represje stosow ane być m ają rów ­
nież wobec osób aryjskiego pocho­
dzenia, które w ogóle bez koniecznej 

potrzeby stykają się z żydam i. 
W edług doniesień policji badeńskiej

pogw ałcenia  w spom nianych zobow ią­
zań, s tw ierdza , że naród  am erykański 
czuje jak n a js iln ie jszą  aw ersję do mie­
szan ia  się w  jeg o  w ew nętrzne sp raw y 
ze strony  obcych krajów , n iezależnie 
od istoty, lub ew entualnych wyników 
tego rodzaju  ingerencji.

R ząd am erykański uw aża ścisłe 
p rzes trzeg an ie  zobow iązań  o niem ie- 
szaniu  się za zasadniczy  w arunek  
p rzedw stępny  u trzym yw ania  norm al­
nych i p rzy jaznych  stosunków  Stanów  
Z jednoczonych ze zw iązkiem  sow iec­
kim. R ząd am erykańsk i uw aża, iż po ­
stąp iłby  n ieszczerze, nie s tw ierdzając 
o tw arcie , iż

p rzew idu je  n a jp ow ażn ie jsze  kon­
sekw encje  m ogące w yniknąć, o 
ileby rząd  sow iecki nie chciał, lub 
nie m ógł za sto sow ać  odpow iednich  
środków  w  celu zapob ieżen ia  na  
p rzysz ło ść  czynom , sp rzeczn ym  z  
uroczystem  zobow iązan iem , u-
dzie lonem  rządow i a m erykańsk ie ­

mu.
A m basador am eryka ń sk i dodaie, iż 

je s t dlań źród łem  ubolew ania  ja k t, że  
w  d zis ie jsze j sy tuac ji m iędzynarodow ej 
ro zw ó j p rzy ja zn ych  s tosunków  m iędzy  
narodam i rosy jsk im  i am erykańskirr 
będzie  n iechybnie w yk lu czo n y  w. razii 
kon tynuow an ia  na tery torjum  zw ią zku  
sow ieckiego  w  pogw ałceniu  obietnic 
rządu  Z S R R ., dzia łalności, będące j 
m ieszan iem  się w spraw y w ew nętrzne  
narodu am eryka ń sk ieg o .

ILUSTRACJA DO AMERYKAŃSKIEJ 
NOTY

N O W Y  JORK, 26. 8. (P A T ). W  
czasie m anew rów  3-go korpusu, p ro ­
w adzonych w Pensy lw anji, w ydarzył 
się w ypadek, k tóry św iadczy, iż kom u­
niści rozpoczęli w ytężoną p ropagandę 
na terenie S tanów  Zjednoczonych. lYda- 
nowicie nad obozem  3 korpusu krążył 
sam olot o barw ach  am erykańskich, nic- 
p o siada jący  jednak  żadnych innych 
znaków  rozpoznaw czych i zrzucił m asę 
u lotek o treści p odburzającej.

aresztow ano tam 8 osób, które oskarża 
się o „hańbienie rasy“. Pięć osób osa­
dzono w obozie koncentracyjnym. Aresz­
towano również dziewczynę aryjską, 
ponieważ — jak podaje policja —  n!e 
chciała ona uznać „haniebności“ swego 
postępow ar ia.

O rganizacja zaw odow a niemieckich 
pracownic domowych, należąca do nie­
mieckiego frontu pracy, w ystąpiła w 
swym organie z żądaniem  ustaw y, zaka­
zującej żydom  zatrudniania pracow nic 
aryjskich w gospodarstw ach domowych.

Ziemia z pod Verdun 
na kopiec 

Marsz, Piłsudskiego
PARYŻ, 26. 8. (P A T ). Specjalna 

d elegacja  T ow arzy stw a  PrzyjacióJ 
Polski uda się w krótce do K rakow a ce­
lem złożenia ziemi francuskiej na Kop. 
cu M arszałka P iłsudskiego  na So- 
wińcu.

„Le T em ps“ dow odzi, iż delegaci 
alzaccy udali się dziś pod przew odnic­
twem  p. Leona A rnbrustera  na szczyt 
H atm ann - W i.Ierskopff, celem p o b ra ­
nia stam tąd  grudki ziemi, k tóra w raz 
z ziem ią z pól w alk pod V erdun złożo­
na będzie na Kopcu M arszałka P iłsud­
skiego.

P odróżu jm y  L o tem ! 
tanio  —  szyb ko  —  w ygodnie
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Żyd angielski interweniuje w sprawie rabina Lewina!

W ARSZAW A, 26. 8. (T e l. wł. S .) . | 
W czo ra j odbyło  się w  W arszaw ie  kil- ( 
k a ' w ieców  przedw yborczych . M. Łn. j 
po raź  p ierw szy  w ystąp ił publicznie | 
kand y d at na posła w  okręgu  IV. red. 
Stpiczyński. W iece m iały m iejscam i 
burzliw y ch arak te r, jed n ak  do p o w aż­
niejszych Zajść nigdzie nie doszło.

W ybory  do w ojew ódzkiego kole- 
gjum  w yoorezego  do S enatu  p rzeszły  
zupełnie spokojnie. N a o g ó ł w  W a rsza ­
wie zebran ia  okręgow ych  ko m isy j cie­
szy ły  się w iększą  frekw encją , an iże li 
na prow incli. Np. w  P oznan iu  frek­
w encja była m ała. W  niektórych ok rę­
gach  zgłosiło się tylko 50 proc. up raw ­
nionych do .głosu, z tych zaś część o d ­
dała  białe kartk i. Ja k  słychać, o m an­

da ty  do S en a tu  z  P oznan ia  ubiegać się  
będą b. w o jew oda  p o zn a ń sk i hr. B n iń sk i 
i b. pose ł Jeszke , który, ja k  w iadom o ; 
zrze k ł się ka n dydow an ia  do Sejm u .

W  W arsżaw ie , gdzie p rzypada  6 
m andatów  do Sejm u,

Ż y d z i p rzep ro w a d zą  p ra w d o p o d o ­
bnie jednego  kand yd a ta . W ym ie ­
nia się tu  n a zw isko  fin a n sis ty  S z e -  
reszew sk iego  i rabina dr. Schorra.

Z nów  w ięc p rzepada  ka n d yd a t 
A g u d y  rabin L ew in . Z a zn a czyć  n a ­
leży, że  A g uda  forsu jąc  ka n d yd a ­
turę L ew ina  uciekała się  do w szy ­
s tk ich  dostępnych  środków . Z a ­
galopow ano się do tego stopnia , iż 
p rezes św ia to w e j . organizacji A gu­
dy, Ż y d  angielski G oodm an, inter- 
w enjow ał w te j spraw ie u am ba­

sadora Dolskiego w  Londynie.

Wkrótce
K I N O Entuzjazm i zachw yt w zbudził w całej Eurapie najnowszy przebój o v y

„ A u d ie n c ja  w I s c h lu "
w roli gł. najrozkoszniejsza rew elacja światt

trthMar-fca Eggei 24816

Grożą wystąpieniem z Ligi i wojną światową

Włochy muszo skolonizować Aliisynfe
LONDYN, 26. 8. (PAT). Mussolini 

ttdzielił w yw iadu specjalnemu korespon­
dentowi „Daily M ail“ —  W ard  Price‘owi 
W  wywiadzie tym Duce m. Łn. powie­
dział:

„Jeżeli na posiedzeniu Rady Lig] Na­
rodów  byłyby przegłosow ane sank­
cje przeciwko W łochom, W łochy 
niezwłocznie w ystąpiłyby z Ligi; 
gdyby zastosow ano sankcje prze­
ciwko Włochom, spotkałyby się one 

ze zbrojnym  oporem ze strony W łoch.
Następnie Mussolini zapowiedział, iż 

wyśle' delegację na posiedzenie Rady 
L’gi, by przed całym światem wyraźnie 
przedstaw ić tezę w łoską. Mussolini p io- 
teśtuje orzeciwko traktow aniu  W łoch 
narów ni • z Abisynją. Dopóki Abisynja 
nie -ustąpi — . powiedział szef rządu w ło­
skiego.— niem a najmniejszej nadziei na 
zmianę stanow iska W łoch. Gdyby Liga 
nie cofnęła się przed rozszerzeniem od­
ległej kolonjalnej kam panji w ogolną 
wojnę europejską, kosztem dziesiątków 
miljonów ludzkich egzystencyj, w ina 
całkowicie ciążyłaby na Lidze Narodów. 

Jeżeli Liga zastosow ałaby, jako sank­
cji blokadę portów  włoskich, lub 
zamknięcie Kanału Suezkiego, W ło­
chy staw iłyby opór wszystkiemi sw e- 
tni siłami na lądzie, m orzu i w  po­

wietrzu.
Mussolini szczerze przyznał, iz p ra ­

n i e  aneksji Abisynji, poniew aż W łochy 
potrzebują wielkich obszarów  dla swej 
kolonizacji. Z chwilą gdy Abisynja zo­
stanie o tw arta  d la włoskiej kolonizacji, 
wszysiKie kolonjalue aspiracje W łoch 
byłyby w zupełności osiągnięte.

Mussolini ośw iadczył również, iż w a­
runki finansowe W łoch nie w zbudzają 
żadnego zaniepokojenia. Ludność W łoch 
— dodał Duce — entuzjastycznie popie­
ra Ustrój faszystowski. Niezasłużona ra-

Ce?°.m u r e g u l o w a n i a  nakładu 
prosimy o jak n a j r y c h l e j s z e  

uregulowanie prenumeraty.
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Śmierć b. ambasadora 
w Polsce

N O W Y  JORK, 26. 8. (P A T ). D zi- 
ś i a j . r a n o .n a  u d ar serca  zm arł John 
W iilys, były. am b asad o r S tanów  Z jed ­
noczonych przy  rządzie  R zeczypospo­
litej Polskiej. John W illys był chory  od 
d łuższego czasu, w  s tan ie  jego  zdro­
w ia' n astąp iła  jed n ak  pew na p o praw a. 
W  ciągu  osta tn iego  tygodn ia  po po­
nownym  ataku  John W iilys zosta ł na- 
Avpół spara liżow any . L ekarze już w te­
dy strac ili nadzieję  u trzym ania  go przy  
życiu.

Jeszcze 11-tu zasypanych
B ER LIN , 26. 8. (P A T ). W  dniu 

d z is ie jszy m  w ydobyto  dalsze cz tery  o- 
fia ry  k a ta s tro fy  w  tunelu koleji po d ­
z iem nej. W edług  urzędow ych danych, 
pod g ruzam i znajdu je  się  jeszcze 11 
ofiag,

na, zadana pod Aduą, z powodu której 
serce narodu w łoskiego cierpiało la t 40, 
musi być obecnie raz na zawsze zago­
jona.

Nie możemy teraz —  zakończył swój 
w yw iad Mussolini —  cofać się 1 pozo­
staw ić 200 tysięcy włoskich karabinów  
we wschodniej Afryce bez rozkazu.

LO N D Y N , 26. 8. (P A T ). P rzyw ód­
ca opozycyjnej L ab o u r P a r ty  L ans- 
b u ry  ośw iadczył p rzedstaw icielow i 
„S u n d ay  R eferee“ , że Labour P arty  
poprze  rząd , o ile w ystą p i on z  sa n k ­
cjam i przeciw  W łochom  z  pow odu  za ­
targu  z  A b isyn ją .

16-dni postu cesarzowej Abisynji
ADDIS ABEBA, 26. 8. (PA T ). Na 

specjalnej audjencji, udzielonej kores­
pondentowi Reutera, cesarzow a ośw iad­
czyła, iż w ciągu 16 dni pościła i mo­
dliła się o pokój w Abisynji i na całym 
świecie. „Proszę, by do mych imodłów —  
pow iedziała cesarzow a —  przyłączyły 
się kobiety całego świata**. Jednakże —

dodała — gdyby mimo wszystkich na­
szych wysiłków pokoj został zakłócony, 
ja pierw sza nawoływałabym  mój naród 
do przeciw staw ienia się napastnikowi, 
podobnie, jak to uczyniła w swym cza­
sie cesarzow a Taiton, k tóra była u boku 
Monelika podczas bitw y pod Aduą.

W .spaniały gm ach C entralnego In s ty tu tu  W ych o w a n ia  F izyczn eg o  w  W a r­
szaw ie . Jest to n a jw iększy  i na jbardzi ej now ocześn ie  u rządzony  gm ach tego  
rodza ju  w  całej E uropie, —  o k tó rym  w yraża ją  się z  za ch w ytem  cudzoziem cy

Gwszące zajście w kościele

RYGA, 26. 8. (P A T ). D onoszą z 
K ow na: Jak  podaje  p ra sa  kow ieńska, 
w  kościele w  P iw oszunach , pow . olic- 
k iego, doszło o n egda j do gorszących  
zajść, w yw ołanych p rzez grupę szow i­
nistów. litew skich. K iedy pra ła t m ie j­
scow y o d czy ta ł ż  am bony rezo lucję b i­
sku p a  K o szy  dar skie  go, postanaw iającą  
u trzym anie, zg o d n ie  ze  z ło żo n ą  p rze z

m iejscow ych  P o laków  petycją , nabo­
żeń stw  polskich  obok istn iejących  ju ż  
nabożeństw  litew skich , grupa  szo w in i­
stów  litew skich  w szczęła  w kościele ha ­
łas, obrzucając pra ła ta  kam ieniam i i 
zgn iłem i jajam i. N apad  był zgóry przez 
Litw inów  przygotow any. N askutek  
tych aw an tu r k o ś c ie  w  P iw oszunach  
zosta ł zam knięty.

13 zabitych — 100 rannych

Straszliwy huragan nad Genuą
G EN U A , 26. 8. (P A T ). N ad  m iastem  

J i portem  p rzeszed ł h u rag an , k tóry  spo- 
I w odow ał olbrzym ie szkody. W ia tr  po- 
I zryw ał dachy  na w ielu dom ach. Kilka 

J[ ulic zosta ło  całkow icie zalanych. S łu­

py te lep ra ticzne  w wielu m iejscach le 
żą pokotem . B urza osiągnęła   ̂ m aksy­
m alne nasMenie o godz. 17-ej. T rąba  
pow ietrzna , k tóra  przeszła  nad portem  
pozryw ała  kilka okrętów  z  ko tw icy , p o ­

w yw racała  w agony  i d źw ig i p ortow ć • 
R u szto w a n ia  w zniesione przy  budo­
w anym  w pob liżu  portu  m oście zosta ły  
zw a lone . 5  osób utraciło życ ie , p rze ­
szło 30 odniosło poważne rany. W ładze  
zorganizow ały akcję ratuoKOwą.

G EN U A , 26. 8. (P A T ). Gwałtowna  
Durzą, jaka nawiedziła okolice Genui» 
wyrządziła liczne szkody na przedmie­
ściach, gdzie w iele ulic zamieniło się 
w  rwące potoki.

Parow iec  transatlantycki^ „C onte di 
S avo ia“ zerw ał się z kotw icy, przy* 
czem w śród załogi było 7 zabitych 1 7( 
rannych, których przew ieziono  do szpi- 
ta la .

P om iędzy  stacjam i Solero  i Ales 
sandria  piorun u d erzy ł w  lokom otyw ę  
na sku tek  czego jeden z  m otorów  e le k  
trycznych  o b ję ty  zosta ł płom ienia  
Pom iędzy C aste llazza  B orm ida i P re - 
dosa naskutek  obsunięcia się ziemi w y­
koleił się pociąg  tow arow y, przyczerfl 
20 w agonów  w padło  jedne na drugie. 
Kilka osób  z personelu  kolejow ego o d ­
niosło rany.

POŻNIAKOWA
P O R T E P I A N U  przedmioty 
teoretyczne. Lwów, Strzem ię 7. I. godz. 13—1; 
i 17—19. 24gu'

Kongres przyjaciół wina
LOZANNA, 26. 8. (P A T ). Pod 

przew odnictw em  p rezesa  m iędzynaro- 
dow ego kom itetu  m edycznego p ro p a ­
gandy  w ina, prof. P o rtm an n a , rozpo­
czął się dziś w  Lozannie

m iędzynarodow y kongres p rzy ja ­
ciół w ina.

K om itet usta lił p rog ram  p rac  m edycz­
nych, m ających w y k azać  w arto ść  od­
żyw czą, higjen iczną i te rap eu ty czn ą  
w ina. W  kongresie b io rą  u dzia ł d e leg a ­
cje F rancji, H iszpan ji, W łoch , G recji, 
P o rtu g a lji, Rum unji, B u łgarji, Ju g o sła - 
w ji, W ęgier, N iem iec i A ustrji. Z a d a ­
niem  kongresu  m a być opracow anie  
m iędzynarodow ego  p ro g ram u  obrony
w ina.

Aresztowanie dziennikarza 
niemieckiego

B U K A R ESZT, 26. 8 . (P A T ).
P rzedstaw icie l „V oel'kischer Beobach* 
te r“ w  B ukareszcie  F ry d ery k  W eber
aresz to w an y  zosta ł dzisiaj w  Kiszynio- 
wie w  chwili, gdy udaw ał się na posie­
dzenie kongresu  p a rtji narodow o- 
chrześcijańsk iej. W eb e ra  odstaw iono  
do gran icy  w ęgierskiej.

Kronika telegraficzna
Bolzano. Podsekretarz stanu gen. Bai- 

strocchi przyjął w sobotę wieczorem 
przedstawicieli prasy włoskiej i zagra­
nicznej i udzie.ił im wyjaśnień o celu 
tegorocznych manewrów.

Paryż. Min. Herriot z okazji o tw ar­
cia nowego mostu w  Lyonie, wygłosił 
przemówienie, w  którem uzasadnił de­
krety oszczędnościowe rządu. Zarządze­
nia te — mówił Herriot —  były nieod­
zowne, inaczej spotkałaby nas katastro ­
fa.

Tulon. Zm arła tu w  55-tym roku ży­
cia małżonka b. włoskiego ministra 
spraw  zagranicznych hr. Sforza.

W iedeń. O wczorajszej katastrofie 
pod Piesting, gdzie autobus w padł pod 
pociąg, donoszą, że liczba zabitych w 
wypadku wynosi 7 osób, a  ciężko ran- 
nyoh 18.

Barcelona. Były prezydent parlam en­
tu Katalonji Casanova, który zbiegł z a- 
resztu domowego, otrzym ał praw o azy­
lu we Francji.

Bruksela. W czoraj wieczorem przy­
był tu prezydent Lebrun. Podróż prezy­
denta Francji do stolicy Belgji ma cha­
rakter mieurzędowy.

Nowy Jork. Z powodu ataku serco­
wego zmarł nagle Tom asz Edison,; syn 
słynnego wynalazcy.

Nowy Jork. Były prezydent Ekw ado­
ru Ibarra, złożony w ubiegłym tygodniu 
z urzędu naskutek bezkrw aw ej rewolucji 
otrzym ał pozwolenie kongresu na opusz­
czenie kraju.

Bombaj. W  Secundaras w H yderaba- 
dzie doszło do ostrego starcia pomiędzy 
Hindusami a muzułmanami. Kilka osób 
zostało zabitych, kilkadziesiąt jest ran- 
nycl\
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Przed nowym sezonem teatralnym

Uwagi społeczeństw a uszedł bardzo 
kam ienny fakt: o to  z pośród sztuk, gra- 
n-yih w zeszłym roku w  teatrach lwow- 
sk.ch, najzupełniejszą klapę zrobiła 
°pera w  kratkę. A więc nie dzieło klasycz­
ny z wielkiego repertuaru, 3ecz typow a 
*arsa, k tóra miała napełnić kasę.

W  tym samym sezonie dużem pow o­
dzeniem cieszyła się Przeprow adzka, Ka­
rola H uberta Rostworowskiego. Czego to 
dowodzi?
, Publiczność lwowska jest inteligentna 
1 W ymagająca. Nie da się w ziąć na ka- 
wał lichą rozrywką. Z drugiej strony nie 
Przejmuje się ona efektownemi wskrze­
szeniami utworów nieaktualnych lub me­
n n ic z y c h , ale 

każda rzetelna, w ibrująca życiem 
tuka z repertuaru  historycznego 

czy współczesnego znajdzie ive Lwo­
wie zaw sze serdeczne zrozumienie i 

gorące poparcie.
Jest to fakt, z którym kierownictwo 

^ a tró w  miejskich powinno się liczyć. Nie 
^y s tarczy  daw ać wskazówki prasie, że­
by w szystko co teatralne chwaliła d la 
skaptow ania widzów, trzeba rozumieć 
Potrzeby i zainteresow ania tych widzów, 
te a tr  jest sztuką najbardziej społeczną, 
Najsilniej i najbezpośredniej przem aw ia­
jącą do szerokich rzesz.

Ale rzeszom  tym trzeba mieć coś do 
powiedzenia.

Nie. w ystarczą tu żadne smaczki pseudo- 
Jiterackie, ani finezyjne elegancje, któremi 
kokietuje się koneserów.

Potrzeba wielkiego repertuaru jest 
niezaprzeczalna. Mylą się grubo, ci któ­
rzy sądzą, że wielki repertuar nie prze­
ja w ia  do „szarych ludzi". Nierzadko 
•>bierze“ on szarych ludzi więcej, niż 
Pseudodram aturgów.

Ból 1 rozpacz są  takie sam e w  tra - 
gedji Szekspira czy Szyllera, jak  w

ędzy dzisiejszego bezrobotnego. 
Łzy królewskie czy żebracze w zru­
szają  nas porówni, byle były auten­

tyczne,
brawdziwe i głęboko przeżyte.

W  bieżącym roku dobrze się zapow ia­
da rozpoczęcie sezonu W yzwoleniem 
Stąnisłąwa W yspiańskiego, które należy 
Po arcydzieł dram aturgij polskiej. Nieje­
dno w  W yzwoleniu straciło swą aktual­
ność. ale dwie rzeczy pozostaną zawsze: 
boezja narodowości i nieomylne, intuicyj­
ne odsłonięcie wiecznych rysów duszy

* 9 *
Ną dobry teatr składa się: dobór re- 

Pcrtuaru i wykonanie artystyczne. T ea­
try lwowskie pod dyrekcją W. Horzycy 
^anęły  na bardzo wysokim poziomie. 
Technika inscenizacyjna, interpretacja 
dekoratorska, g ra  zespołowa naszych
aktorów, to niewątpliwe zalety, których 
*aden sumienny krytyk odmówić nie mo- 
2e- T eatr lwowski był w  ostatnich la tać1’ 
Czynn’kiem twórczym i atrakcyjnym w 
2yciu kulturalnym Lwowa.

Były też w ady i zaniedbania. Przede- 
5zystkiem dobór repertuaru, nie zawsze 

tf9fny i szczęśliwy. Nie brakło przedsta­
wień zbędnych i prób karkołomnych; za 
jato- wystaw iono utw orów  w artościo­
wych, pobudzających psychicznie, a zara- 

przystępnych dla szerszej publicz- 
n°ści.

Żnany włoski ekonomista, docent Uni­
wersytetu M ediolańskiego, dr. Amintore 

a,nfani, wygłosił ostatnio szereg odczy- 
t°w na tem at „Katolicyzm, protestan­
c k i ,  a kapitalizm", w  których m. in. 
nrUsz2 ciekawy problem :
"Czy katolicyzm jest ekspozyturą 

• kapitalizm u św iatow ego" —
Ja* to nieraz głoszą wrogowie Kościoła. 
. Obecnie, w numerze sierpniowym lon- 
ynskiego czasopism a „The Times Lite- 
rV Supplement" ukazał się artykuł z po- 
°du odczytów dr. Fanfani, w  którym 

n.‘e m. znajdujemy takie znamienne opi-

’’AnaIiza ustroju kapitalistycznego 
^ k a z u je ,  że jest on w prost prze- 
£iwny nauce Kościoła rzym sko-ka­
tolickiego. Spraw ia to mianowicie 
2asada nowoczesnego kapitalizmu i 
••maksimum produkcji przy minimum 

. kosztów ".

Chcemy w  tym roku zobaczyć w re­
szcie na  naszej scenie „U mety41 Ro­

stw orow skiego i „M ost" Szaniawskie­
go, k tóre dotychczas niesłusznie 

pomifano.
■Reżyserji należy w ytknąć niedosta-. 

teczny nacisk, kładziony na  grę indywi­
dualną. Jest to zresztą dość powszechny 
błąd reżyserów  dzisiejszych, nietylkc 
lwowskich i nietylko ze „szkoły" Leona ' 
Schillera. Reżyser, opracow ujący insceni­
zację, pieczołowicie dbały  o masę, o  gru­
py i sceny zbiorowe zapom ina o jednost­
ce, pozostaw ia aktora -  solistę samemu 
sobie. Odbija się to szkodliwie na ma­
nierze, w jaką łatw o w padają zdolni na­
w et artyści, nie pobudzani przez reżyse­
rów do oryginalności, do świeżego ujmo­
w ania każdej roli.

S tare  hasło nasze „od m orza do 
m orza", które długie la ta  rzucane by­
ło jak o  frazes i m gliste m arzenie, re ­
alizuje dzisiaj so jusz Polski z Rum u- 
n ją . P rzy jaźń  obu narodów  łączy i 
w iąże B ałtyk z M orzem  C zarnem , tw o­
rząc zarazem  zw arty  blok polityczny 
w zdłuż osi kontynentu  europejsk iego  
na limji o  wielkiej doniosłości cywili­
zacyjnej: na w schód od niej rozpoście­
r a  się w ładanie  odm iennej, eu raz ja ty c- 
kiej cyw ilizacji.

P rzed  niewielu dniam i d robna sto ­
sunkow o sposobność w yw ołała pow aż­
ną m anifestację p rzy jaźn i polsko-ru­
m uńskiej, k tórą należy pow itać z ra d o ­
ścią i uznaniem .

Jak  doniosły  depesze z K onstancy, 
delegacja  spływ u kajakow ców  polskich 
uczestn iczyła w  dniu ,15 bm. w  rum uń- 
skiem  święcie m arynark i w ojennej. T e ­
go sam ego dnia delegacja  t l  p row adzo­
na przez .posła R zeczypospolitej w  Bu­
kareszcie p. A rciszew skiego i gen. W ie­
czorkiew icza złożyła królow i K arolow i 
rap o rt ze spływ u - oraz p u h ar zaw iera­
jący w odę z B ałtyku. Król Karol oso­
biście dokonał aktu  prze lan ia  . w ody 
m orskiej z G dyni w  fale M orza C zar­
nego. M iasto K onstanca ofiarow ało te ­
ren pod budow ę domu w ypoczynkow e­
go dla polskiej m łodzieży, a poseł Arci­
szew ski zapow iedział, Le podobne im­
p rezy  m łodzieży polskiej i rum uńskiej 
będą pow tarzane  corocznie, łącząc po­
p rzez  W isłę, D niestr, D unaj B ałtyk z 
M orzem  C zarnem .

M anifestacja  przy jaźn i obu naro . 
dów  m iała tern większe znaczenie, że 
w ypow iedziano zarazem  w ażkie sło ­
wa,, p rzypom inające w artość  sojuszu 
polsko -  rum uńskiego. P oseł A rciszew ­
ski podkreślił, że „m orze rum uńskie

co powoduje obniżanie płacy 1 płynące 
stąd zjawisko proletaryzacji mas pracu­
jących. Tymczasem stanowisko Kościoła 
określa wyraźnie Pius XI. w encyklice 
„Quadragesimo anno" w ten sposób:

„Każdemu przypaść winien należny 
mu udział w  bogactw ie, a  celem, do 
którego dążyć należy, jest uzgodnie­
nie podziału dóbr stworzonych z do­
brem wspólnem lub zasadam i sp ra­
wiedliwości społecznej, bo straszli­
w a przepaść między garścią przebo­
gatych, a  m asą biednych świadczy o 
bardzo poważńych brakach ustro jo­
wych co zresztą czuje każdy spo­

łecznie wrażliwy człowiek".
(Por. „Quadr?.gesimo anno“, Rozdział 
„Principium directivum justae attribu- 
tionss). To raczej dążące dziś do wszech­
władzy państwa stw arzają m erkanty- 
lizm jako swe narzędzie działania

W skutek niedostatku reżyserji indywi­
dualnej szwankuje czasem interpretacja 
ról naczelnych, które — mimo zasadę gry 
.zespołowej —  są  d la w idza najbardziej 
uchw ytne najmocniej przekonywające.

Pomimo tych zastrzeżeń ogólny bilans 
artystyczny teatrów  lwowskich jest do­
datni, z czego publiczność nasza dosko­
nale zdaje sobie sprawę.

Konieczne oszczędności zmusiły dy­
rekcję do poczynienia pewnych re- 
dukcyj personalnych, co jednak nie 
powinno w płynąć ujemnie na poziom 

w ykonawczy repertuaru.
Najważniejszą inow acją ubiegłego se­

zonu były dzieła dekoratorskie W łady­
sława Daszewskiego, który zdobył sobie 
powszechne uznanie takiemi kreacjami,

je s t drogie sercu Polaków , gdyż B ał­
tyk i M orze C zarne s tanow ią  zasadn i­
czy w arunek  rozw oju obu narodów , ich 
w olności i w spólnej potęgi. Ścisła 
w spó łp raca dwu wielkich p ań stw  sp rzy ­
m ierzonych na obu m orzach w arunku­
je ich rozw ój, pom yślność i w ielkość". 
K ról Rum unji, K arol, ze sw ojej strony, 
b io rąc  z rąk  p. A rciszew skiego p u h ar 
m iasta Gdyni, napełniony w odą B ałty ­
ku, aby  ją  przelać do M orza C zarne­
go, ośw iadczył: „W yrażam  przekona­
nie, iż tem u aktow i sym bolicznem u od­
powie rzeczyw istość ścisłej łączności 
B ałtyku z M orzem  C zarnem  poprzez 
węzły przy jaźn i, łączące o b a  nasze n a ­
rody ."

U roczystość polsko -  rum uńska od­
biła się głośnęm  i p rzy jaznem  echem w 
dużej części p rasy  rum uńsk ie j.

F a kt ten zasługu je  tem bardzie j na  
podkreślenie, że  osta tn io  s to su n k i 
obu. Krajów p rzech o d ziły . okres o- 
chłodzenia, a  n a w e t . w ystaw ione  
były na p ió b ę  z  jednej s ir m y  pe­
w nych ob jek tyw nych  z ja w isk  w  

życ iu  m iędzynarodow em , 
a z efrugiej s trony  stanow ią one przed­
m io t zaciętych , ataków  niektórych 
dzienników  rum uńskich.

Sojusz W arszaw y  z B ukaresztem  
zaw arty  bezpośrednio  po w ojnie, m ia­
nowicie w  roku 1921, stanow i jecłno z 
na jtrw alszych  w iązań  pow ojennej o r­
gan izacji pokoju w  Europie. O party  na 
realnych podstaw ach  w spólności inte- 
esów  staw ia  zwycięsko czoło zm ienno­

ści i p łynności życia m iędzynarodow e­
go. W  okresie norm ow ania stosunków  
do Rosji Sow ieckiej dyplom acja obu 
p ań stw  dzia ła ła  naogół harm onijn ie, a 
po lityka  polska, to ru jąc  drogę nowem u 
system ow i, od d aw ała  do dyspozycji

Niewiara i m aterjalistyczny pogląd na 
św iat stanow ią głów ną przyczynę za­
chwiania równowagi społecznej przez no­
woczesny kapitalizm . Doktryny bowiem, 
które negują odpow iedzialność w  wiecz­
ności za czyny popełnione na ziemi, spra­
wiają, że człowiek w postępowaniu swern 
kieruje się jedynie bezwzględnem w yra­
chowaniem. A to prow adzi do wyzysku 
ekonomicznego i niesprawiedliwości spo­
łecznej".

Ale mamy nadzieję, że tragiczne d o ­
świadczenia, jakie przechodzi dziś ludz­
kość, wyłonią now y porządek, k tóry bę­
dzie realizacją wielkiej idei Chrystusowej 
— podporządkowanie dóbr. doczesnych 
wartościom wiekuistym...

Znamienne, że podobnie . przychylną 
opinję o dziele katolickiego ekonomisty, 
jakim jest dr. Fanfani, l..mieszczą „T i­
mes", pismo należące do potężnego kon­
cernu angielskiej prasy p ro testanck ie j u
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OZ ALANIE
rimtaesm* SOK MORSZTOSKIB? lub w'ODV 
GÓRSKIEJ M0 RSZYŃ8KIEJ w idwr*' n or­
ganów trawiennych, wątroby i przy ntej prze­
mianie materji. Żądajcie w aptekach i składacr 
aptecznych. 57-

jak  M archołt, Mieszczanin szlachcicem, 
Zem sta, Przeprow adzka itd. Daszewski, 
najw ybitniejszy dziś dekorator z młode­
go pokolenia, jest pierwszorzędnym  ta­
lentem, który należy na dłuższy czas 
związać z teatrem  lwowskim. W obec po­
głosek o przeniesieniu się Daszewskiego 
do W arszaw y, podkreślam y z naciskiem, 
iż byłaby to  dla naszej sceny stra ta  nie- 
powetowana.

O ile tea tr lwowski zachow a dotych* 
czasowy poziom w ykonania, a  ulepszy 
dobór repertuaru —  możemy być spokoj­
ni o  powodzenie zbliżającego się sezonu

sw oje przyjacielskie usługi. Pew ne ro t*  
dźw ięki w prow adził dop iero  p a k t 
w schodni, będący  dziełem  dyplom acji 
francusk iej, k tórem u, ja k  w iadom o, 
sprzeciw iło się polsikie M inisterstw o 
S praw  Z agran icznych  S tosunek  W ar­
szaw y  i B ukaresz tu  do tej koncepcji 
nie o kazał się identyczny.

O d czasu  tego  n a to m ias t f od cza* 
su unorm ow ania stosunków  rumuńsko* 
sow ieckich

za zn a cza  się w  opin ji za p rzy ja ż• 
nionego z  nam i kra ju  w yraźna  d y ­

w ersja  M oskw y, 
k tóra ro zp o rząd za jąc  w  każdym  kra jii 
znaną pow szechnie sferą  podziem nych 
i jaw nych  w pływ ów , p racu je  n a d  roz­
luźnieniem  niew ygodnej sobie, trw atej 
p rzy jaźni dwu narodów . K om unizujące 
i socjalistyczne, zw iązane z Żydami, 
dzienniki, ja k  „A deverul", „D im L ea- 
ta “ , „Z orile" , p ro w ad zą  system atycz­
ną kam panję  przeciw  Polsce, u rab ia jąc  
nieprzychylną opinię i rozpow szech­
niając najm niej p raw dopodobne wieść! 
i fa łsze. K am pan ja  ta  oczvw iście nie 
m oże uzyskać ro zstrzy g a jąceg o  w pły­
w u na społeczeństw o rum uńskie, ale 
niem niej dobrze się sta ło , że p o  d łu­
giej ciszy odezw ały  się ważkie głosy  
o znaczeniu  i korzyściach przyjaźń* 
R um unji i Polski. f s )

Celibrt — zdradą stanu!
Takie stanowisko zajmuje przynaj­

mniej „Durchbruch" organ niemieckiego 
reopoganizm u. Czytamy tam dosłoy nie.

ży jący  w Niemczech 15.000 mnichów,
884.000 zakonnic i 21.000 duchownych — 
to w szystko zdrajcy stanu tła narodzie 
niemieckim, gdyż skutkiem celibatu po- 
zbaw iają oni naród niemiecki w jednej 
generacji 400 tysięcy dzieci!

Komentarze zbyteczne!

„Humanitarna" E^teija 
wprowadza dobrowolną 

egzekucję
Rozporządzeniem z d,n.a 1. lutego bi. 

w prow adza Estonja w  swoim kodeksie 
karnym  niezwykłą irtowację. Oto skazany 
na śmierć ma do wolnego w yboru albo 
powieszenie go przez kata, albo zażycie 
cyankali i położenie w  ten sposób kres 
własn imu życiu.

U staw a przewiduje jednak, że w  ra ­
zie, gdyby delikwent do pięciu minut po 
zażyciu truc zny żył jeszcze, —  w ów czas 
kat musi spełnić swą powinność. :

Temi dniami dopiero po raz pierwszy 
zaszedł w ypadek dobrow olnego pozba­
wienia się życia przez skazańca. Był nim 
niejaki Voigemast, skazany na karę 
śmierci za mord rabunkowy.

W obec lekarza więziennego ująr spo­
kojnie podany mu przez kata puhar z 
trucizną, wychylając go do dna. śmierć 
nastąpiła niemal błyskawicznie.

Nauka katolicka a kapitalizm

Skutki niewiary i materializmu

M ieczysław Pfezc^kowsłd.

Echa doniosłsj manifestacji

BałtyK i  Morze Czarne
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WARSZAWA, 25. 8. Na kortach Le- 
gji zakończyły się iziś międzynarodowe 
tenisowe m istrzostwa Polski. Spotkania 
finałowe przyniosły następujące wyniki: 

W  grze pojedynczej pań m istrzostwo 
zdobyła Jędrzejow ska, w ygryw ając z 
Kaeppel 8:6, 6:2.

W  grze podwójnej panów  pierwsze

0 wejście do Ligi
w  Stanisławowie Rewera — P. K. S. 

4:3 (4:0).
W  Siedlcach: Czarni —  Strzelec 1:1 

( 1:0).
W Bydgoszczy: Skoda — Polonia

1:1 (0=1,
W, Katowicach: Dąb — Brygada 6:1 

(3: i,.
W  Grajewie: Śmigły — W arm ja 5:0 

( 1 :0). .
W  Łodzi: Legja — Union Touring 

3:0 (2:0).
W  RAMACH MISTRZOSTW  LIGI 

OKRĘGOWEJ
rozegrano wczoraj następujące spotka­
nia:

Ognisko Drugi Sokół 2:1 (0:0).
Stryj, 25. 8. Pogoń — Resovia 1:1 

( 1:0).

Sprawa ubezpiecźenia 
sportowców

Ubezpieczenie sportow ców  od na­
stępstw  nieszczęśliwych wypadków  jest 
niestety trud-ną do zrealizowania ze 
w zględów finansowych troską władz 
sportow ych P. U. W. F. i P. W., 
oraz Z. Z. •

Obie te instytucje opracow ują obec­
nie spraw ę pow szechnego ubezpieczenia 
czynnych zawodników wszystkich zw iąz­
ków  sportowych.

Na taglówce własnej 
budowy

Śląscy żeglarze — Norbert Drops, 
W aldem ar Artel, Jan Beyer i Eryk Vogel 
wyruszyli z Wielkich Hajduk na żaglów ­
ce własnej budowy „Huta B atory '1 przez 
Kraków, W arszaw ę, Modlin, Płock, T o ­
ruń, Gdańsk do Gdyni oraz na półwysep 
Hel. Żeglarze budowali awoją łódź wy­
łącznie własnemi siłami przez dni 30.

Wpław przez Gibraltar
Francuski kapitan, Charles Flourens, 

przebył wpław cieśninę G ibraltarską w 
ciągu 7 g. 38 min. Dotychczas nikt nie 
zdołał przepłynąć cieśniny z powodu 
gwałtownych prądów. Flourens przebył 
G ibraltar zapomoćą balonu kauczukowe- 
wielkosci piłki futbalowej. Pływak piłki 
użyWał jako pływaka, ,i poruszał się za- 
mocą specjalnego wiosła.

miejsca zajęła para  Hughes — Planner
w ygryw ając z parą  Hebda — Popław ­
ski 4:6, 6:3, 9:7, 6:3.

W  grze pojedynczej panów  Hughes 
po ciężkiej walce w ygrał z Tarłowskim
9:7, 4-6, 3:6, 6:4, 6:1. Tarłow ski grał 
b. regularnie, wykazał pozatem dobre 
opanowanie nerwowe. Hughes górował 
rutyną

W  grze mieszanej m istrzostw o zdo­
była para  Jędrzejow ska —  Tłoczyński,

w ygryw ając z parą  Kaepel — Planner 
6:4, 6 \

Międzynarodowy turniej 
tenisowy we Lwowie

W dniu 29 b. rti., tj. we czwartek, 
rozpoczyna się na kortach Lwowskiego 
Klubu Tenisowego przy ul. Pełczyńskiej
1. 53, m iędzynarodow y turniej tenisowy 
o m istrzostw o Lwowa o nagrodę prze­
chodnią, ufundowaną przez Miejski Ko­

mitet W . F. 1 P. W . we Lwowie.
W czoraj zgłosili telegraficznie udzlai 

Tłoczyński, W ittm an, T arłrw skł, Plafl* 
ner (A ustfja), Popławski, Spychała, Bra- 
tekj M ałcużyński, H am burger, S ch m id t 
oraz panie Somagyi, Fryszczynow a * 
Lilpopowna.

Mecz tenisowy 
Bukareszt—Lwów

W  dniach 27 i 28 b. m., tj. w  naj‘ 
bliższy Wtorek i środę odbędzie się w( 
Lwowie m iędzynarodow y mecz teniw* 
wy pomiędzy reprezentacjam i Lwowa 1 
Bukaresztu na kortach L. K. T., przy uŁ 
Pełczyńskiej. Początek gier © godzinie 
15.30.

P M  GROMI Ł  K. S. 5:0 (2:0)
Pierw sze m inuty w czora jszego  me­

czu o m istrzostw o Ligi, nie w różyły 
wcale tak  w ysokiego zw ycięstw a Lw o­
w ian. G ra toczyła się w dość wolnem 
tem pie. Już po kilku akcjach Luchter  
zdobyw a p ;erw szą bram kę. W asiew icz, 
kontuzjow any już w 1 minucie, w z ru ­
szał się dopiero w drugiej połow ie. 
D rugą bram kę uzyskuje M atjas z d a ­
lekiego strzału , przepuszczonego p rzez 
F rym arkiew icza .

Po przerw ie pierw sze m inuty nale­
żą do Łodzian . Akcje ich nie są jednak  
zbyt groźne, —  likw iduje je dobrze dy­
sponow ana obrona Pogoni (szczegó l­
nie B e re za ). Ł. K S. w polu bez s ta rtu  
i należytej ruchliwości, zaw odził zu­
pełnie pod b ram ką; K ról w yczerpał się 
w krótce, inni nie dorów nyw ali mu.

Pogoń zdop ingow ana okrzykam  
swych sym patyków , rusza  się żyw iej; 
po ładnej kom binacji N iechcia ł strze la  
w  65 min. nieuchronnego goala. W  
dwie m inuty oóźniej F rym arkiew icz  
łap ie s trza ł Lurhtcra , p rzew raca  się, i 
w ypuszcza piłkę, k tó ra  w olno w tacza  
się do bram ki; 4 :0 . T uż przed  końcem 
p iątą  bram kę strze la  M atjas  z karnego .

Lw ow ianie byli d rużyną g roźn ie j­
szą  i lepszą. Pom oc trzym ała  się do­
brze. N ap ad  w zestaw ieniu : Niechcioł, 
M atjas, Luchter, Zim m er, B orow ski, 
tw orzył zupełnie popraw ną, p racow itą  
linję-

Z aw odom  p rzypatryw ał . się kap. 
sport. P . Z. P. N. K ałuża. Sędziow ał 
p. P io trow ski. W ;dzów  3.000.

I. etap biegu Warszawa - Berlin
BERLIN, 25. 8. Kanclerz Hitler ufun­

dował nagrodę dla zwycięzcy biegu ko ­
larskiego Polska — Niemcy na trasie 
W arszaw a — Berlin.

Bieg kolarski 
Larów—Przemyśl—Lwów

W czoraj odbył się d rugi doroczny 
w yścig  kolarski C zarnych o nagrodę 
p rzechodnią  im. śp. L. ę h ris te lb a u e ra , 
na trasie  Lwów —  Przem yśl —  Lwów, 
215 km. W  biegu w zięło udział 17 ko­
larzy, b ieg  ukończyło 10-ciu. P ierw sze 
m iejsce w w yścigu za ją ł H natyna z P o ­
goni o siąg a jąc  czas 7.35, D alsze m iej­
sca zajęli; 2) O p ia t (C zarn i) 7.35.1, 
3) Gafew ski (PK S. Łuck) 7.44, 4)
B rzechw a (C z a rn i) , 5 ) Zdziebko 
(C za rn i) .

WARTA —  GARBARNIA 5:1 (3:0)
POZNAŃ, 25. 8. Po 2 bram ki dis 

W arty  zdobyli Szcrfke i Kryśkiewicz, a 
1 uzyskał Słomian. Punkt dla Garbarrii 
zdobył Polus.

CRACOVIA — WARSZAWIANKA 
4:1 (2:0)

KRAKÓW, 25. 8. P e rw szą  brawM  
dla Cracovii zdobył Zembaczyński, 3 
drugą Malczyk. Po przerwie dalsze dwi< 
bramki zdobył Korbas. — Bramkę dl3 
W arszaw ianki zdobył Sochan.

ŚLĄSK — WISŁA 2:0 (1 :0)
KATOWICE, 25, 8. Mecz nieciekawy. 

W isła od 33 mi-n. grała w dziesiątką 
naskutek kontuzji Obtułowicza. Bramłc 
dla śląsk a  zdobyli: Cebula i Gód.

POLONIA — LEGIA 1:1 (0:0)
WARSZAWA, 25. 8. Mecz na niskim 

poziomie. Prow adzenie dia Legji zdóbyi 
Nawrot, w yrów nał dla Polonji Bańkow 
ski.

W ARSZAW A, 25. 8. N a stad jonie  
W ojska Polskiego odbył się dzisiaj 
s ta r t do Ii-g o  m eczu kolarsk iego  Pol­
ska -  Niem cy, k tóry  rozeg rany  zosta ­
nie na trasie  W arszaw a  -  Berlin. Bez­
pośrednio  po starc ie  K iełbasa złam ał 
ram ę. Po zm ianie m aszyny chw ycił się 
p rze jeżdżającego  au ta , w obec czego 
został natychm iast zdyskw alifikow any. 
N a 50 km. w yścigu p rzew aga  drużyny 
niem ieckiej w ynosiła  już  około 2 mi­
nut. W yniki p ierw szego  etapu  W a r­
szaw a —  Łódź są n astępu jące: 1) 
W ir z (N .) 3 .48.12, 2 ) Lober (N .)
3.38.12.2, 3) W eiss (N .) 3.48.12.4, 4) 
H ausw ald  (N  ) 3.50.2, 5) N ap iera ła  
(P .)  3.51.29, 6) Zieliński (P .)  5 .51.31, 
7) T argońsk i. C zas drunżyny  niem iec­
kiej 15.15.28.8, czas  drużyny polskiej
15.33.42.2. N iem cy m ają już przew agę 
w  18.13.4.

ROZMAITOŚCI
Helslngfors. F inlandia —  Niemej

w lekkiej atletyce 103 99.
T oruń —-  3ydgoszcz 111:84 meci 

lekkoatletyczny.
W  wyścigu kolarskim  dokoła Rumun})

w I etapie Bukareszt -— Caracole 170 km 
1) Polak Daniel 7:32:44, 2) Bułgar 
colas 7 = 32:55, 3) Polak Lipiński P;0' 
trowski na 30 miejscu, Igo na 39-tem.

Polki przegrały w Dreźnie 38‘5;60 5

LIPSK , 25. 8. W  niedzielę na s ta - 
d jon ie  D. S. C. w  D reźnie przy olbrzy- 
miem zain teresow aniu  publiczności o d ­
był się 2-gi m iędzynarodow y mecz lek­
koatletyczny pań Po lska  -  Niemcy. 

M ecz za k o ń c zy ł się spodziew anem  
zw ycięstw em  d ru żyn y  niem ieckiej 

sfpsuirkit 60 0 1 : 3 8 l/z.
W szystkie m iejsca na trybunach 

w ypełniła 6 .000-na publiczność, w tej 
liczb :e ponad 1000 w idzów  z koionji 
polskiej, pow iew ających chorąg iew ka­
mi o barw ach  narodow ych. P rzed  me­
czem harcerze z L ipska w ręczyli każ­
dej z naszych zaw odniczek zubiet b ia- 
,|c-czerw onych  róż.

M ecz był obrazem  n iezw ykle  z a ­
ciętej walki, w yn ikiem  której padł 
jeden  rekord  św ia tow y i d w c  re­
kordy  polskie. R ekord  św ia tow y  
ustanow iła  N iem ka  M auerm aier, 
u zysku ją c  w d ysku  w yn ik  fa n ta ­

s tyc zn y  47.12 m.
R eko rd y  polskie ustanow ione z o ­
s ta ły  p rzez: Freiw aldów nę w bie­
gu  na 80  m. p rze z  p ło tk i — 12.2 
sek., oraz p rzez  doskonale dyspo ­
now aną K w aśniew ską  w oszczepie  

—  41.38 m.
B ohaterką  spo tkan ia  była W alasie- 

w iczów na. g łów nv a tu t n asze j reore-

| zen tacji, p rzy jm o w a n a  p rze z  pub licz- 
| ność n iezw ykle  ow acyjnie. W alasiew i- 

czów na potw ierdziła  sw ą opinję n a j­
szybszej kobiety  św ia ta , w ygryw ając 
obie konkurencje  sprin terskie  i nadra­
biając w sz ta fec ie  utracony dystans  
blisko 20 m etrów .

W yn ik i:
200 m .: 1) W alasiew fczów na 25.8 

sek., 2) AJbus 26, 3) B azschulte 26 9,
4) O rłow ska 27.

S k o k  w zw yż:  1) Kaun 155 cm., 2) 
Scheibe 153, 3 ) O rzełów na 146, 4) 
D uninów na 137.

80 m. p ło tki:  Zw yciężyła S teuer
11.9 sek., 2) E iger 12.1, 3 ) Freiw al- 
dów na 12.2, 4 ) H ofm anów na 12.4.

W  rzucie d ysk iem  zw vcieżvła b e z ­
apelacyjnie M auerm eier 47.12 m, przed 
W ajsów ną 42.02, 3) K rauss 41.05, 4) 
G ackow ska 34.51.

B ieg  100 m .: W a lka  W alasiew i-  
czów ny z  K rauss budziła  w yją tko w e  j 
za in teresow anie. P o lk i z punktu obję- ! 
ła prow adzenie  i, mimo wysiłków olm ( 
znakom itych niemieckich sprin terek  | 
nie dała s.ob'e prow adzen ia  odebrać. ’ 
w ygryw ając w czasie 11.9 sek. o pó! ( 
m etra przed K rauss —  12, 3) D o llin -j 
ger 12.1, 3 ) K siążk.ew iczów na 13. j

O szczeo  nrzvn iósł niesnodzm w ari"

sukces K w aśn iew skiej, k tó ra  w ysunęła  
się  na p ierw sze  m iejsce, bijąc rekord  
P o lsk i w yn ikiem  41.38 m. 2) F leischer 
41.26, 3 ) K rueger 40.02, 4 ) Sm ętków - 
na 28.92 m.

W  sko ku  w dał: 1) N iem ka G epner 
589 cm. D rugiem  m iejscem  podzieliły  
się W alasiew iczów na i B auschulte po 
570 crn., na 4) D uninów na 489.

W  szta fec ie  60  —  75 —  100 —  
200 m. B ohaterską  w alkę o pierw sze 
m iejsce stoczyła \V alasiew ;czów na, u- 
siłując odrobić u tracony  p rzez p o p rzed ­
niczki teren. N a 60 m. pobiegła K siąż- 
kiewdezówna. O ddając  pałeczkę Frei- 
w aldów nie jednocześnie z N iem ką, 
Fre w aldów na u traciła  kilka m etrów , a 
O rłow ska pow iększyła dystans do 20 
metrów. N a p rzestrzen i 200 m. W a la ­
siew iczów na zdołała nadrobić blisko 
20 m. i p rzyszła  na metę d ruga  z róż­
nicą około 4 m.

C zas sz ta fe t) niem. —  52.6 sek.,

toonlu-ZiIról̂
m iły odpoczynek, sk u teczn o k u ra cjo

p: l

IflloiiefR) KLIMOWICZA !Lwów, ul. Ml. Tań*ki*j I. j
f i a t ó w  «Uic*r««yj*yeh. | 

SfrłKM.In* «Uł.J wUń<*W m«tftl£yr»«h [
u r n  i

Raid motocyklowy 
oiska—Eitonja

W ARSZAW A, 25. 8. (P A T ). Dziś 
przybyli z T allina  uczestnicy  raidu m o­
tocyklow ego Z w iązku Strzeleckiego 
Polska - E ston ja , k tórzy  drogę przez 
ziemie polskie odbyli „historycznym  
szlakiem  M arszałka P iłsudskiego".

W  E stonji i na Łotw ie uczestnicy 
raidu byli serdecznie podejm ow ani 
p rzez m iejscow e społeczeństw o, przy- 
czem  w  E stonji byli gośćm i bratn iej 
o rgan izacji strzeleckiej „K aitse liit" . W 
W arszaw ie  uczestn icy  ra idu  pow itani 
zostali p rzez przedstaw icieli sztabu  o- 
kręgu w arszaw sk iego  Zw iązku S trze ­
leckiego.

U czestnicy  przybyli dd stolicy w 
dobrej form ie. Ju tro  w yruszają  w d a l­
szą  drogę do K rakow a, gdzie złożą na 
Sow ińcu ziemię z pod K irchóim u 1 
D źw jńska. fi’

Sukces polskiego pilota 
w Amsterdamie

AM STERDAM , 25. 8. (P A T ). W y­
niki lotu okrężnego w zaw adach  lotni­
ków -  am atorów  są n astęp u jące ' 
P ierw sze  m ięjscc zd o b y ł PolaK Śkó*  
rzew ski, drugie m iejsce Anglik Prćs< 
land.

W  locie zaw odow ych pilotów  ho- 
hndersk ich  p ierw szą nagrodę zdoby' 
norucznik Asies, d fugą Sluyters. Pu- 
har okrężny o trzym ał A eroklub A m ster­
dam ski.
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Z martyrologii naszych turystów

0 orbisowym sposobie podróżowania
Po paru latach nieobecności postano­

wiłem spędzić lato w kraju. Objaw nor­
malny, — „wszędzie dobrze, ale u siebie 
w domu najlepiej". Po tygodniu nudze­
nia się samochodem przez skaliste góry 
hanu i pustynię Arabską, znalazłem się 
Wreszcie w Haifie, by w siąść w tam + j- 
szym porcie na „Polonję" — Trudno, 
Przyjemności jechania polskim statkiem 
PO obcych wodach nie mogłem sobie od­
mówić. Nawet tow arzystw o palestyńskich 
machabeuszy nie zraziło mnie.

W szystko szło dobrze. Pogoda była 
cudna, znalazło się i paru katolików, 
Srzecznóść 100% katolickiej obsługi aż 
rozczulała i zdaw ało się że szczęśliwie 
dojadę do końca — niestety zapomniałem 
0 pewnej instytucji polskiej mianowicie o 
••Orbisie".

Na statku, w  specjalnym biurze urzę­
dował młody człowiek, o zlekka palestyń­
skiej fizjognomji, bardzo grzeczny i u- 
służny. By> on agentem  „Orbisu", do nie­
go też polecono mi .;ę udać, by kupić 
bilet kolej z Constanzy do Lwowa. 
Zadowolony, że bez kłopotu odrazu mogę 
Jo załatw ić skorzystałem  z okazji i kupi- 

bilet drugiej klasy pociągu pospie­
sznego w prost do Lwowa Zapewniono 
mnie, że podróż odbędzie się w norm al­
nych warunkach i że we Lwowie stanę 
około gcdz. 12-tej w południe.

Pierw sze rozczarow anie nastąpiło już 
^  samym porcie Constanza, gdzie na ok. 
300 pasaże-ów  podstaw iono tylko coś 
Pięć wagonów , w tem drugiej klasy je- 
d*in. Nic też dziwnego, że o wolne miej 
Sce odbyw ały się formalne bitwy. W sa­
mym porcie, ulokowani w w agonach sta­
liśmy sześć godzin, w międzyczasie ob­
chodził przedziały jakiś młody człowiek, 
Podający się za konw ojenta „O rbisu" i 
Zapewniał, że żadnych przesiadek niema 
(takie pogłoski rozeszły się wśród pasa­
żerów) i że cała podróż odbędzie się zu­
pełnie normalnie.

Tym czasem  zaszła rzecz odwrotna. — 
Pociąg okazał się me pospiesznym, jak 
nas zapewniano, lecz wycieczkowym, to­
też wlekł się v niemożliwy sposób, za­
trzymując ~:ę na lada stacyjce i przepu­
szczając po drodze inne pociągi. W ozu 
restauracyjnego nie było, a nieznajomość 
trasy niepozw alała na zbyt ryzykowne u- 
dawanie się na posiłek do bufetu stacy j­
nego, tembardziej, że nigdzie więcej niż 
dwadzieścia minut nie zatrzym ywaliśm y 
się. W reszcie po dwudziestogodzinnej 
Podróży (ze statku wysiedliśmy poprzed­
niego dnia godz. 2-giej rano) przyje­
chaliśmy o 7-ej rano do Dzikiej W ody, 
Rumuńskiej sta 'ji granicznej Naturalnie 
żgłodn.ali, zmęczeni i wściekli. Na stację 
Prawie zaraz po nas nadjechał pospiesz­
my pociąg jadący z Bukaresztu przez 
Lwów do W arszaw y. M ając bilety na po- 
Cląg pospieszny chcieliśmy się przesiąść 
do niego, lecz zaraz po przyjeździe ode­
brano nam paszporty, a potem już prze­
siadać się nie pozwolono. Po przeszło 
dwugodzinnym postoju w Dzikiej W odzie 
ruszyliśmy wreszcie do śniatynia. Po dro­
dze okazało się jeszcze, że właściwie 
Wszyscy pasażerow ie tego „wycieczko­
wego" pociągu nie mają biletów na odci­
nek Dzika W oda —  Śniatyń. Chwała Bo­
gu tylko, że konduktor żadnych z tego 
konsekwencji nie wyciągnął. Tego by, 
leszcze brakow ało!.

Przybyw szy wreszcie do Śniatynia o- 
kazało się, że musimy się p rzesiad ać  na 
Pociąg osobowy (pospieszny już dawno 
°dszedł), który przyiedzie do Lwowa do­
piero o godz. 16 ‘i. To już było clou

wszystkiego. Jechali zetnną ludzie, którzy 
chcąc złapać pociąg do W arszaw y m u­
sieli z powodu tego-spóźnienia czekać we 
Lwowie osiem godzin, a potem w W ar­
szawie znów dzień zmarnować, by jechać 
dalej. Na dobitek dano w śniatyniu jesz­
cze mniej wagonów .

Zmęczony dwudniową podróżą klą­
łem jak  wściekły i poprzysiągłem  sobie 
więcej z naszym „Orbisem " nie jechać 
i innych od tego zamiaru odmawiać.

W szystko jedno, że ja  w  tym pociągu

byłem, jedynem katolikiem, ale znęcać się 
nad ludźmi będącym i już od 10 dni w po­
dróży i to w  dodatku przez agencję, któ­
rej powinno zależeć na klienteli, jest 1 nie­
ludzkie i idjotyczne, a pozatem dawanie 
biletu na pociąg pośpieszny, branie za 
niego pieniędzy I wysyłanie nieświado­
mych niczego ludzi pociągiem „wyciecz­
kowym", a następnie zwykłym osobowym 
jest już czystem naciąganiem.!

Aleksander Grobicki.
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Teść własnej żony!

Afery małżeńskie księcia na Pszczynie

P r z e s z ł o

2.000 karakułów
z a k u p i o n y c h
o s o b i ó c i e
na  ostatnich t a r g a c h
w L o n d y n  ie
fioleea hartowni* i deta- 
icznie po SENSACYJNIE 

— niskich cenach —

Książę na P szczynie je s t dzisiaj 
starcem  74-jetnim . M imo to jed n ak  
nazw isko jego  spo tyka  się dość często  
w dziennikach zagran icznych , ja k o  bo 
h a te ra  sensacyjnych  a fe r m ałżeńskich.

K s;ążę był już dw ukrotnie żon a ty : 
p ierw szą jego  żoną była D aisy  C orn- 
w allis - W est, k tó ra  jed n ak  w krótce 
się z nim rozw iodła  i żyje obecnie na 
R iw jerze francuskiej. Z dobyła też so­
bie pew ien rozgłos w ydaniem  swych 
pam iętników .

P rzed  dziesięciu la ty  poślubił ksią­
żę na Pszczynie sen o ritę  A rtito llarj cór 
kę b o g a teg o  b ank iera  h iszpańskiego . 
Ale i to m ałżeństw o nie było szczęśli­
we. P rzed  rokiem  piękna H iszpanka 
rozw iodła się ze swym starym  mężem.

O becnie zaś nadchodzi w iadom ość o 
je j ślubie z hr. H ochbergiem .

M ałżeństw o to je s t* w  swoim  ro­
dzaju  sensacją , h rab ia  H ochberg je s t 
bowiem  rodzonym  synem księcia 
pszczyńskiego z jego  pierw szego  mał­
żeństw a! W  ten sposób książę sta ł się 
teściem  sw e j \tta sn e j b y łe j żo n y !

Jak  słychać, książę pszczyński, n,ie- 
z rażony dotychczasow em i niepow odze­
niami w m ałżeństw ie i nie bacząc na 
swój podeszły  w iek, —  ma zam iar w  
najbliższym  czasie  w stąp ić  po raz trze 
c i w  zw iązki m ałżeńskie. W ybranką  
jeg o  serca ma być podobno m łoda d a­
ma z najw yższych  sfer tow arzyskich  
W arszaw y.

Prostym sztychem

Czarny dzień reportera

FUTRA-BERNFELD
Lwów, L egjon ów  7.

Co to się n. dzia ło ...
W szy s tk o  z  p ow odu  ka ta stro fy  pod  

Z im ną  W odą, k tórą  reporterzy  p rze ­
gapili.

' D nia  onego w szy sc y  „naczeln i"  le­
wą nogą w sta li z  łóżek, co się  siłą  
rzeczy  fa ta lnie odbiło (n ą  k im że b y ?) 
na n ieszczęsnych  reporterach.

M iałem  w ątp liw ą p rzy jem ność  ja ­
k iś  czas parać się tym  fachem , więc 
doskonale  wiem , ja k  w yg ląda  ro zm ów ­
ka  z  sze fem  w takim  w ypadku .

S ą d n y  d zień  i piekło  pełne s za ta ­
nów to d rob ia zg  w  porów naniu  z  tą  
chwilą...

T a k i pan od  w stępnych  artyku łów  
biega po sw ym  gabinecie ja k  ro z ju ­
szo n y  tyg rys  w  kla tce i kopiąc krzesła  
po drodze, oraz w yryw a jąc  z  m niej 
lub w ięcej łyse j g ło w y  w łosy m ów i 
rzeczy  dziw ne...

M ów i?
N ie, w tak im  w yp a d ku  nie m ówi, 

ty lko  ryczy  niczem  trąba archanielska, 
zw ołu jąca  g rzeszn ikó w  na S ą d  O sta ­
teczny . T y n k  i m uchy, lecą z  sufitu , 
ziem ia  jęczy  a m ia żd żo n y  law iną w y ­
szu ka n ych  ep ite tów  (s ło w a : kretyn , du  
reń, osioł —  należą  do w ykw in tn ie j­
szych  podczas takiego ka za n ia ) repor­
ter skręca  się w  precel, w zdycha jąc  
do trzęsien ia  ziem i, po topu  lub w ogóle  
jak iegoś ka taklizm u , k tó ryb y  go na­
tychm iast w raz z  rozsza la łym  sze fem  
zm ió tł z  pow ierzchni ziem i.

—  Panie ryczy  „nacze ln y" do n iesz- \ 
częsnego  reportera, ja k  pan m ógł taką  
rzecz przegapić? P rzec ież to jest po- 
prostu  zbrodnia  z  pań»kiej s trony!
1 pan śm ie j e s z c z e  do  te m  c h o d z ić  do

św iec ie?! (m ia żd żą ce  spojrzen ie) .  S za  
nujący się reporter na  pańskiem  m iej­
scu  sam by w yko leił drugi pociąg, by  
to po tem  pięknie na ja k ieś  400— 500  
w ierszy  opisać. O  m a pan tu  w ro z • 
kładzie  ja zd y , barania g łow o, o szó ­
s te j rano szed ł następny z  w ycieczką  
szko lną ... C oby to za  cuda się  dzia ły  
( chw yta  się  rękam i z a  g ło w ę), a  pan  
tu  s to i p rzedem ną  ja k  w ó l i naw et 
gęb y  nie o tw o rzy ! (reporter oobi ruch  
w argam i ja k  karp  w yciągn ię ty  z  w o­
d y ) .

—  M ilczeć, ja  tera z  g a d a m ! Pan się  
tzesta rza ł, zn iedolężn ia l, pan je s t ju ż  
w ogóle za  sta ry  na reportera (n ie ­
szczęśn ik  nie m a je szc ze  naw et 30 -tu  
la t) . W o źn y  redakcyjny  ma w ięcej od  
pana inteligencji, a jego  k ij od m io tły  
w ięcej ruchliw ości. Sądzę , że  teraz pó j 
dzie  się  pan pow iesić  na szelkach. 
G dyby  pan tego nie uczynił, będę miał 
je szc ze  jeden dow ód, ana lfabeto  dzień  
nikarski, że  je s t pan człow iekiem  b ez  
czci i honoru, b ez  am bicji, b ez  skrv  
uczuć ludzkich , szelm ą o w ytarłem  
m iedzianem  czole, niechlujną zakałą  
ludzkości! P recz m i z  oczu i!

Z a czem  reporter w yla tu je  za  drzw i 
ja k  z  procy.

T a k  m niejw ięcej, w  ów fa ta ln y  ra­
nek  m usiały brzm ieć bardzo  jedno­
stronne__pogaw ędki „naczelnych ‘ z  re­
porteram i, k tó rzy  p rzeg a p ił ka ta stro ­

fę  pod sam ą roga tką  L w ow a. N ic  też  
dziw nego , że  ta k  zdop ingow an i n iebo­
racy rzucili się ja k  szarańcza  na w y ­
kole jony  pociąg. N ie  w iem , co oni tam  
w ypraw iali: czy  chcieli, pozosta łe  progi 
kolejow e pow yryw ać, czy  w agon rp~

I t t o e e  p o p & u a ,—
Chcocle mleć tę pawneić, ta obuwie 
Wasza będzie zdwsze dobrze wy. 
plędało i długo wytrzyma i  ie  nawet 
po kilkugodzinnym chodzie nie bę­
dziecie edczuwać zmęczenia, to żą­
dajcie I przy zakupnie nowego obu­
wia i przy reparacji starego obuwia 
wyraźnie.

S P O R
WYPUKŁYCH OBCASÓW GUMOWYCH, 

lędejcl* wyraśnte marki SERSOM,  
odrzucajcie naśladownictwa 1

WŚRÓD WYDAWNICTW 

Podręczniki szkolne
Stanisław  Skimlna: ELEMENTA LA- 

TINA. Podręcznik do nauki łaciny dla 
I. ki. gimn., zatw ierdzony do użytku 
szkolnego przez M inisterstwo W . R. i 

O. P. Stron V I+ 80 . Z 46 ilustracjami. 
Cena zł. 1.50. W ydaw nictw o Zakładu 
Narodow ego im. Ossolińskich we Lwo­
wie.

Przez odpowiednio dobrane ustęp> 
łacińskie umożliwił autor uczniom w spo. 
sób przystępny i zajm ujący przysw ajać 
wiadomości z zakresu języka łaci iskiego. 
M aterjał gram atyczny i rzeczowy zaw ar­
ty jest w czytance łacińskiej. W zory g ra­
matyczne w ystępują w ustępach cieką, 
wych i łatwych. Naukę ułatw iają odpo­
wiednio opracow ane preparacje oraz 
słowniczek łacińsko . polski i polsko - ła­
ciński. Bogaty i umiejętnie dobrany ma­
terjał ilustracyjny w wysokim stopniu 
podnosi użyteczność książki.

Należycie podany m aterjał może być 
w całości spokojnie w yczerpany i w yko­
rzystany.

J. Balicki i St. M aykowski: NIESIEMY 
PLON. Siódmy rok nauki języka polskie­
go w szkołach powszechnych, zatw ier. 
dzony do użytku szkolnego przez Mini- 
ste*stwo W . R. i O. P. Stron 448. Rycin 
44. Objaśnień str. 32 Cena zł. 1.90. W y 
daw niclw o Zakładu Narodowego imienia 
Ossolińskich w e Lwowie.

Zkoleji po „Pieśni o Ziemi N aszej" I 
„Oknie na św iat", które spotkały się z tak 
powszechnem entuzjastycznem  przyję­
ciem zarówno ze strony nauczycielstwa 
jak  i krytyki fachowej, ukazał się podręcz 
ni'k, będący niejako zamknięciem cyklu 
podręczników języka polskiego dla szkól 
powszechnych, tej tak wybitnej spółki 
autorskiej.

Książka ta, podobnie jak i dwie po­
przednie, rozwiązuje w  sposób jasny i 
przystępny postu laty  Ideowe i wycho. 
wawcze. Przy przedstaw ianiu realnego 
życia, został zaw sze zachowany nastrój 
zdrowo - optymistyczny. Treść zaś żywa 
i pełna humoru, zapewnia tej książce peł­
ne powodzenie. Każdy prawie ustęp za. 
ciekawią i kusi czytelnika jakąś niespo­
dzianką.

W ysokiemu poziomowi książki pod 
względem dydaktycznym i konstrukcyj­
nym odpow iada również jej piękna szata 
zewnętrzna, tw orząc nap.aw dę piękna 
i w artościow ą całość.

s e z o n  

i e s i e n n y
Ruczałt 3-tygodniowy zł.
785 ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 1*#*®  ™

stauracyjny do reszty  przew rócić, c z j 
lokom otyw ę - n ieboraczkę porozbie- 
rać na części i dla pow iększen ia  gro­
zy  po polach porozrzucać  —  dość. że 
ich w tym  nagłym  zapale sani dyrek­
tor L aguna m usiał ham ow ać...

N a w et im te j m u s z t a r d y  p c, 
o b i e d z i e  nie było danem , n :cbo- 
ię tom , spożyw ać.

W obec czego obrazili się i hajże 
na S o p licę f A colo ka tastro fę  zb a g a te ­
lizow ano; nic dano je j już na pierw- 
i z e j  ty lko  na drugiej stronic, jakby  ni- 
gd': rac...

N a  kim  się zm iele  — na reporte­
rach za w sze  s Lę skrupi.*

K IK l



"•itr. 6 „K U R JE R " z dnia 27 sierpnia 1 9 ^ Nr. 236

KURJER OOSPODABOZO-SPOLECZMY

Drogi rozwoju mleczarstwa polskiego

Przewidział) e dróg 1 r atunKu
W edług danych z 1930 r. ilość mle­

czarni w Polsce wynosi.a 4.325 zakła­
dów; jest to cyfra- uuża, ale niestety jest 
ona raczej cechą słabości zakładów  mle 
Czarskich, co okaże się jasno z dalszych 
cyfr.

Przerób mleka w poszczególnych 
województwach jest bardzo różnorodny; 
najwięcej przerabiają mleczarnie, poło­
żone w woj. poznańskiem, bo około 30.8 
proc. ogólnego przerobu mleczarń, na­
stępnie idą mleczarnie woj. pom orskie­
go (18,1% ) i w arszaw skiego (11 .4% ). 
Ostatnie miejsca w zakresie przerobu 
przypadają na mleczarnie województw 
poleskiego i wołyńskiego (po 0 .6 % ) o- 
raz now ogródzkiego (0.9% ).

Fod względem organizacji m leczar­
nie nasze dzielą się na trzy kategorje:

1) mleczarnie spółdzielcze zrzeszone 
w zwiąkach rev'izyjnycł.,

2), mleczarnią spółdzielcze niezrze- 
Szone, ____

3) zakłady pryw atne.
Pierw sza z wymienionych kategoryj 

nastaw iana jes t przedewszystkiem  na 
wyrób m asła; w yw iera ona dodatni 
wpływ na produkcję mleka i posiada po­
prawmy stosunek z dostawcam i, którzy 
są członkami spółdzielni. M leczarnie tej 
kategorji znajdują się pod kontrolą 
Związków Rewizyjnych.

Spółdzielnie niezrzeszone nie odpo­
w iadają wymaganiom, stawianym  przez 
związki rewizyjne, co do organizacyj i 
inetod pracy.

Trzecia kategorja stanowi praw dzi­
wą m ozaikę; należą do niej zakłady ko­
munalne. mleczarnie dworskie, szkolne 
i paehciarskie, a  wreszcie drobne zakła­
dy, noszące charakter wędrowny, sezo­
nowy. Zakład taki pracuje przez kilka 
miesięcy w jednym powiecie, poczem 
przenosi się o parę pow iatów  dalej, nie 
przestrzegając, oczywiście, zbytniej skru 
pulatnośći w regulowaniu swych zobo­
wiązań.

Zakłady spółdzielcze zrzeszone s ta ­
now ią około 33%  ilości wszystkich mle 
czarń, ale przerabiają około 65%  ogól­
nej ilości mleka, przerabianego w za ­
kładach m leczarskich. Spółdzielnie n.e- 
zrzeszone stanow ią 10% , a  zakłady 
pryw atne 57%  ilości zakładów  m leczar­
skich, ale przerób obu tych grup w yno­
si zaledwie' 35 proc. mleka, przerabia­
nego w m leczarnia:h.

Dla charakterystyki zakładów  mle­
czarskich koniecznem jest poaanie ilości 
dziennego przerobu. Pod tym względem 
sytuacja w ygląda bardzo niepomyślnie, 
a mianowicie mleczarnie, przerabiające 
powyżej 1000 litrów stanow ią zaledwie 
13 proc. ogółu m leczarń, o przerobie od 
300 do 1000 1. —  18% , a o przerobie do 
300 1. —  68% . Największymi są mle­
czarnie, zrzeszone w zw iązkach rewi­
zyjnych, najmniejszemi zakłady pry­
w atne.

Druga cecha którą należy rozpatrzeć, 
to jest s tan  m echanizacji zakładów  mle­
czarskich. Niestety, zaledwie 13% ogó­
łu mleczarń Jest zm echanizowana. Pod 
tym względem zachodzą ogrom ne róż­
nice pomiędzy poszezególnemi grupa­
mi w ojewództw . W  województwach za­
chodnich 69%  zakładów  mleczarskich 
jest zm echanizowanych, zaś w zakresie 
spółdzielczych zakładów  zrzeszonych, 
aż 95% ; w ojew ództw a centralne po- 
s adające 2,7%  zakładów zmechanizo­
wanych, południowe — 0.6% , a wscho­
dnie — 1,2%.

Z przyczyn, hamujących rozwój me­
chanizacji mleczarń, wymienia znawca 
tych stosunków  dr. Edw ard Iwaszkie­
wicz następujące:

1) szczupłe zasoby finansowe mle­
czarń, obciążone w dodatku niespłaco- 
nemi kredytam i za urządzenia ręczne,

2) zbyt szczupłe rozmiary dziennego 
przerobu,

3) tani kost pracy ręcznej w obec­
nych w arunkach bezrobocia,

4) brak pracowników, przygotow a­
nych fachowo do prow adzem a mleczarń 
mechanicznych,

5) znaczne nierOwnomierności do­
staw  mleka w ramach roku.

Wreszcie zaznaczyć należy, że mle­
czarnie nasze są riastawione ''niemal w y­
łącznie na produke ę masła, już produk­
cja serów  jest traktow ana po m acosze­
mu, zaś inne działy produkcji m leczar­
skiej, jak  w yrób mleka skomdensowane- 
go, ŚMaJaUiki. kairoiny i tw arogu  p rze­

mysłowego znajdują się właściwie w o- 
kresie niem i'ałych prób, pomimo, że po­
ważne ilości tych artykułów sprow adza­
m y z zagranicy. To nastawienie na pro­
dukcję m asła nie jest dostatecznie uza­
sadnione; orzy sposobności zaznaczamy, 
że w przeliczeniu na mleko wywóz m a­
sła w 1933 r. wynosił 0.7%  całej pro­
dukcji mleka w  Polsce, a w 1934 r. o- 
koło 1.5%.

Cyfry powyżej przytoczone pozw a­
lają na wskazanie głównych niedoma- 
gań w tej dziedzinie. Przedewszystkiem  
uderza chaotyczne i bezplanow e roz­
mieszczenie mleczarń, następnie różno­
rodność nadzoru nad poszczególnemi ka- 
tegorjam i zakładów  oraz rozpiętość w a­
runków konkurencyjnych.

Dopiero w terr oświetleniu nabiera 
w łaściw ego uzasadnienia pilna potrzeba 
w ydania ustaw y o praw ie mleczarskiem, 
która znajduje się obecnie w  stadjum  
przedw stępnych prac przygotow aw ­
czych.

W  dn. 23 bm. odbyła się na tem at 
projektu tej ustaw y konferencja w szyst­
kich izb rolniczych pod kierownictwem 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 
R. P. Na konferencji lej zaznaczyła s,ę 
w ybitna zbieżność poglądów, co dopro­
wadziło w rezultacie do zupełnych jed­

nomyślnych uchwał. Pom ijając szczegó­
ły, należy zaznaczyć, że cały sam orząd 
rolniczy stanął na stanowisku, iż pro­
jektow ana ustaw a jest niezbędną i że 
uregulowanie stosunków mleczarskich 
naw et w tym niepełnym zakresie, jaki zo 
stał objęty projektem, będzie z pewno­
ścią pożyteczne cna całości życia gospo­
darczego.

Przy tej sposobności podać należy 
że w wykonaniu uchwał Komitetu Eko­
nomicznego Ministrów, ustalających po­
litykę rolniczą Rządu na rok 1935/36, 
przew id/iane jest w najbhższym czasie 
uruchom,enie w Państw ow ym  Banku Roi 
nym (z lokaty Banku Polskiego) kredy­
tów  Inwestycyjnych, dla m leczarstw a 
w globalnej sumie około 7.000.000 zł. 
Kredyty te przeznaczone będą na rozbu­
dowę i zaopatrzenie v; odpowiednie u- 
rządzenia techniczne przem ysłu m leczar­
skiego.

Główne warunki korzystania z tego 
kiedytu będą następujące:

Czas trw ania kredytu, przeznaczone­
go na budowę, rozbudowę, remont itp. 
pomieszczeń, mleczarskich, ustalono na 
lat 40, kredytu na zakup maszyn i urzą­
dzeń na fat 15, przyczem dustaw ą m a­
szyn m a być tak zorganizow aną, by u-

możliwić uzyskanie tych j.iaszyn (prze* 
ważnie pochodzenia' zagranicznego) va 
naj dogodniejszych w arunkach.

Udzielony kredyt na pow yższe cele 
będzie niskoprocentowy (1%  dla Ban­
ku Polskiego i dodatek dla Państw ow e­
go Banku Rolnego za administrację)* 
Spłaty ra t będą, o ile możności, idęte w 
formę am ortyzacji z doliczeniem odpo­
wiednich kw ot do oprocentowania.

Z kredytu będą mogły korzystać 
przedewszystkiem mleczarnie, m ogące o- 
degrać rolę w eksporcie w dalszej na­
tom iast kolejności —  nastaw ione n* 
w ew nętrzny odbiór sw ej produkcji.

Spółdzielnie m leczarskie, reflektują­
ce na wymienione kredyty, będą skła­
dały podania pośrednictwem  Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo-Go- 
spodarczych R. P (względnie jego od­
działów) w porozumieniu z Izbami Roi- 
niezemi. Podania te będą opinjowane 
przez wymienione instytucje oraz w ła­
ściwą zainteresow aną m leczarską ce r- 
tralę handlową. O stateczna jednak de­
cyzja co do udzielenia kredytu przez 
Bank Rolny będzie m ogła zapaść po 
rozpatrzeniu listy podań spółdzielni mle­
czarskich przez M inisterstwo Rolnictwa 
i Reform  Rolnych.

Równocześnie, w myśl życzenia Mi­
n isterstw a Rolnictwa ! Reform Rolnych, 
Zw iązek Spółdzielni Rolniczych i Zarob- 
kowo-Gospodarczych R. P. przystąpił do 
ogłoszenia konkursu na sporządzenie 
projektów  (w kilku typach) budynku 
dla mleczarni w raz z instalacją m aszy­
now ą. Po ogłoszeniu wyników konkur­
su nowe budynki m leczarskie powinny 
być staw iane według p .cjek tów  konkur 
sowych, które Związek zam ierza nabyć.

Do wailki z drożyzną
( — ) N a ostatn iem  posiedzeniu 

lw ow skiej R ady M iejskiej g rupa  rad ­
nych w niosła poniższą in terpelację:

—  „O d pew nego czasu na rynku 
spożyw czym  ceny m ięsa i tłuszczu po­
szły w  górę o k ilkadziesiąt procent, co 
spow odow ało  podniesienie i tak  w y­
sokich we Lwowie cen artykułów  pierw  
szej po trzeby , dziięki czem u u b o ższa  
ludność  naszego  m iasta  nie je s t w  
m ożności je  nabyw ać. Jest to tem bar- 
dziej charak te rystyczne , że chłopi 
sp rzed a ją  ja k  daw niej bydło i nieroga- 
ciznę po niesłychanie niskich cenach.

Z w racam y się prze to  do Z arząd u  
m. Lw ow a, by niezw łocznie, jak o  u - 
rząd  m ający  n ad zó r nad regu lac ją  cen 
w ydał odpow iednie zarządzena i, ce­
lem ukrócenia sam ow oli rzeźników , i 
ustalił ta ry fę  artykułów  w yżej w ym ie­
nionych".

Z daniem  naszem  in terpelac ja  jest 
słuszna i w inna znaleźć posłuch u 
stern ików  sam orządu  lw ow skiego. P»*zy 
tej jednak sposobności przychodzi 
nam  na myśl przysłow ie: Kowal zaw i­
nił... w  rzeźnika uderzyli. Nie zupeł­
nie ten rzeźn lk  niew inny, ale na b a r­
ki jego  nie należy  zw alać całego  „cię­
ża ru "  ćrożyźn ianego .

W  pierw szym  rzędzie zw rócić na­
leży uw agę na rozpiętość cen m ięs­
nych pom iędzy wisią a m iastem . Roz- 
p !ętość ta  je s t o lbrzym ia, a w  g ran i­
cach jej tań czą : hand larz , hurtow nik, 
często ta ry fa  kolejow a, tak sa  ta rgow a, 
badan ie  w eterynary jne, tak sy  w rzeźni 
od haka, od koji, na Fundusz P racy , 
i t. d.

W  sam ej tylko W arszaw ie  takich 
opłat naliczyć m ożna siedem naście, za­
nim  to w ar dojdzie do rąk  detalisty . 
A deta lis ta  ten rów nież musi poddać 
się pięciu opłatom .

Ściga więc rynek m ięsny tran sak ­
c ja  za tran sak c ją , op ła ta  za op łatą , 
a to w szystko odb ija  się w reszcie na 
konsum encie.

N ależy  w ięc tę d rogę skrócić i tu 
Z arząd  M iejski, w  którego ręce zn a j­
duje się Rz-eźrwa ma w ielkie pole do 
popisu.

Od lat w skazujem y na olbrzym ie 
op łaty  w rzeźni, od la t w skazu ją  na 
nie i rzeźnicy i konsum enci. N asz Z a. 
rząd  M iejski nie słyszy jed n ak  tych u- 
w ag. Może je  usłyszy po in terpelacji 
i po w zrasta jące j z dn ia  da dzień fali 
drożyźnianej.

Ciągnienia pożyczki 
inwestycyjnej

C zynione są p rzygo tow an ia  do 
pierw szego  ciągnienia Pożyczki Inw e­
stycyjnej. C iągnienie to w yznaczone 
zostało  na dzień 2 w rześnia br. w 
małej sali konferencyjnej M inisterstw a 
Skarbu. Zgodnie z planem  losow ań w 
pierw szem  ciągnieniu w ypaść m ają 
prem jc ogólnej w artości 2,300.000 zł. 
W śród 1 440 w ygranych znajdują  się 
prenije w w ysokości 500.000 zł, 250 
tys. zł i 100.000 zł.

Mąka żytnia zdrożała
T endencja  zw yżkow a na zboże po­

ciągnęła za sobą  podrożenie cen m ą­
ki żytniej. W  ciągu ub. tygodn ia  mły­
ny stołeczne podniosły cenę mąki żyt­
niej o 3 g roszy  na l ig . tj. z 19 groszy  
na 22 groszy.

Popyt na pasze treściwe
W związku z konjunkturą hodowlan j 

daje się wyczuć popyt na pasze treściwe, 
co okazało się już wyraźnie przy ekspor­
cie polskich artykułów arzemiarowych. 
Pom.rno to nie w id ać  -e.zcze dodatniego 
w,pływu tćj okoliczności na rynkach żyta.

jęczmienia i kukurydzy. — Szczególnie 
św iatow y rynek żyta jest w tej chwili 
bardzo ograniczony c.ąźą bowiem na 
nim rem anenty szwedzkie, litewskie i ło­
tewskie. Ziarno, pochodzące z tych k ra­
jów  jest bardzo liche, a naw et nadpsute, 
ale sprzedaw ane poniżej wszelkiej kalku­
lacji, uniemożliwiającej konkurencję.

Sprzęt sportowy 
na Targach Wschodnich

Poza całym  szeregiem  artykułów  
rolniczych i przem ysłow ych, które w 
bieżącym  roku b ęaą  przedstaw ione na 
XV M iędzynarodow ych T arg ach  W sch. 
zo rganizow any zosta ł na tych T a r­
gach dział sprzętu  sportow ego , k tóry  
obe.m ie zarów no w yroby krajow e, jak  
i zagran iczne, udoskonalone najnow - 
szem i zdobyczam i na tern polu. D ział 
ten obejm ie m - Jn . następujące a rty ­
kuły: lotniczo - szybow cow e, au tom o­
bile, m otocykle, row ery, sp rzęt ry b ar- 
ski. w ioślarski, tenisow y, łuczniczy, 
myśliwski, jazdv konnej, narc iarsk i i 
wiele pokrew nych

Aitykuły te niewątpliwie zaintere­
sują tak kupiectwo, jak i najszersze 
sfery zwiedzających temtardz ie j ,  że 
firmv wvstawiai>s.e na XV Mie.dz.viia- 1

rodow ych T a rg ach  W schodnich, p rzed  
s taw ią  ca ły  sw ój dorobek  w  tym dziale 
produkcji. N adm ienić p rzy  tern należy, 
że specjalny  nacisk po łożona na a rty ­
kuły sportow e, k tóre m ogą obecnie 
znaleźć chętnych nabyw ców  ze wzg*ę- 
du na popu laryzac ję  sportu .

Ogólny Zjazd Księgowych 
we Lwowie

Lwowski O ddział Z w iązku  Księgo­
w ych w  Polsce, k tó ry  rep rezen tu je  o- 
gół księgow ych w  P aństw ie , zw ołuje 
z okazji T a rg ó w  W schodnich , O gólny 
Z iazd  K sięgow ych M ałopolski W scho­
dniej na dzień 1 w rześn ia  1935 i., o 
godz. 9.30 w  sali P osiedzeń  P len ar­
nych G m achu Izby Przem ysłow o-H an­
dlowej w e Lw ow ie, w  celu om ów ienia 
sp raw  zaw odow ych, związanych^ z pro  
‘jektem  ustaw ow ego  unorm ow ania  s to ­
sunków  p raw nych  księgow ych.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, dnia 26. września 1935
Giełda zbożow a 

Na Giełdzie obroty  we wszystkick 
prawie artykułach. Pszenica, żyto, rzepik, 
rzepak, o tręby aw ansow ały w  cenie, na­
tom iast m akuchy lniane potaniały.

Tendencja naogół zwyżkowa. Usposcu 
bi-enie ożywione.

Giełda pieniężna 
Bez obrotów . Dolar około zł. 522 i pół

Giełda nabiałowa
M asło  deserow e w  blokach w  hu r­

cie 2 .70 zł, w  deta lu  3.00 zł, m asło  II. 
so rty  —  hurt. 2 .50 zł, detal 2,80 z,ł 
m asło kuchenne hurt. 2 .50 zł, detal 
2,80 zł.

Jaja  kopa 3.40 zł, sz tuka  6 gr. 
M leko  na m iarę w  hurcie 16 gr., de­

tal 18 gr., z dostaw ą do dom u parte r 
24 gr.

Ś m ie t a n a  słodka hurt. 70 gr., detal 
80 gr., śm ietana kw aśna hurt. 80 gr., 
detal 1 zł.

Giełda warszawska
Warszawa 26. VIII. 1935

3 proc. poż. budowlana 41 40
4 proc. poż. inwestycyjna 109*—
4 proc. poi. inwest. aeryj. —’—
5 proc. poż. konwerayjna 67 25

proc. poż. kolejowa 60’—
6 proc. poż. dolarowa 82*50
4 proc. poi. dolarowa 52‘90
7 proc. poż. stabilizacyjna 64‘25

10 proc. poż. kolejowa — —
WALUTY I DEWIZY

Belują 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. fork

8917

358*15
26*31

5*28

Praga
Paryż
Szwajcaria
Włochy
Berlin

91-96 
34*97 ̂  
172 45 
43-70 
2120
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Rola Kobiety w Abisynji

Etiopska „Fraulein Doktor“
. . Znany dziennikarz  F ilibert London 
2ieli się swem i w rażen iam i z podróży 

rj* Abisynji, przyczem  in teresu je  go 
gów nie położenie kobiety  w  tym k ra- 
llt* O kazuje się, że 

Uczba kob ie t je s t  ta m  m niejszą  
niż  m ężczvzn . N a  100 m ężczyzn  

• przeciętn ie w ypada  91 kobiet. 
P rzyczyną tego zjaw iska j e s t  

G e j s z a  troska  i opieka nad dziew- 
C2ętami, niż nad  chłopcam i u w ięk- 
8z°ści szczepów  abisyńskich.

N a . terytorju-m cesars tw a  abisyńskte 
zajm ującego  około 800.000 mil 

zam ieszkuje 60 różnych plem ion, 
^  czele których zn a jd u ją  się rodziny 
8j^r°ży tnych  w odzów  narodu  ab isyń- 
^ fiego. W obec tego, zupełnie zrozu­
miałe, t e

h y b  iy c ia  kob ie t i w ogóle całe 
zagadnienie kobiece w  różnych  
Częściach kra ju  je s t n iejednakow e. 

Lecz w szędzie istn ieje abso lu tne 
Podporządkow anie się kobiety  abisyń- 
*Cl*j woli m ężczyzny —  zpoczątku  o j- 

. a> a po jego  śm ierci —  s ta rszeg o  
rata i w reszcie —  męża.

T aka  dola sp o tyka  kobietę, za -  
równo urodzoną w pałacach ary­
stokracji, ja k  i w  nędznych  cha­

tach ubogich w yrobników .
. K obieta ab isyńska, naogó ł o dzna­
k a  się rozum em  i w ybitną um iejętno- 

zastosow ania  się do now ych w a­
lów by tow ania . C ały szereg  ener- 

pcznych kobiet em igrow ało  z k raju  
r z*° SOD*e Prac? w  Egipcie i A- 
l^ j i .  H o telarze w K airze, Suezie i k -  
eksan,drji w y d ają  b ardzo  pochlebną 
Pinję o p racy  w  ich przedsięb io rst­

wach kobiet abisyńskich, które rów - 
{leż zna jdu ją  zatrudn ien ie  w  biurach

*  handlu .
P ozbaw iona  n iekszta łtnych  sza t, 
noszonych  w o jczyźn ie , kob ieta  
etjopska  po w iększe j części je s t 
W ysokiego w zrostu , dobrze zb u ­

dow ana i m a brunatną skórę.
_ Ciało swe zaw sze utrzym uje w  
?*ystości i posiada  na tyle spry tu  . 
'<tu, aby  się nie różnić n iekorzystnie

• innych kobiet.
Pracując u europejczyków  w cha- 
rakterze  służącej, bony, w zględnie  
gospodyni, o dznacza  się w ybitną  
Zręcznością, je s t bardzo  oddana  
s^ y m  chlebodaw com  i w yka zu je  

wiele cierpliw ości.
. Podczas w ypraw  w ojennych żony 
^ a r z y s z ą  mężom w ch arak te rze  ku- 

arzy i san ita rju szy , o raz  tragarzy . 
4v.W og6le u siebie w ojczyźnie ab i- 
jjj C2ycy tylko w  nieznacznym  s to p ­
uj11 korzysta ją  z tych za le t sw ych ko- 
f ] 3  k tóre, dzięki tradycjom  relig ij- 
d>- ! zajm ują niższe stanow isko  w  ro- 
Ąjpie. Zw alczyć podobne p rzesąd y  w  
w fy n j i  —  znaczy  to sam o, co  w y- 

w kraju rewolucję.
L\*ele w spółcześn ie  m yślących ko -  
. let w  A o isyn ji oczeku je  od  na j- 
s°ia cudzoziem ców  zm ia n y  panują  
tych  tam  w ycza jó w  w zg lędem  

kob ie t.
Abisyńczyk, nie żenując się, 
norania sw e j żonie  rozm aw iać z  
lrtl na tem aty , nie d o tyczące  do- 
. m u i rodziny.

klile eS° Le2 nlc dziwnego, że nie 
ją w yższe zagadnienia i 
nie je s t ona dla m ęża  to - 

)Qrzy szk ą  życia , a raczej jego  
. m niewolnicą.
^śród wiciu szczepów  istnieje rwy 

^  Według Którego 
]vQrfci są pozbaw ione obow iązku  

chowania sw ych  synów . Niemo  
q &a p id  m ęskiej, po dojściu  do  

m iesięcy, odbierane cą ;trzez  
]}>?żq  od zo n y  i um ieszcza  się je  
lv snecjalnych zakładach  obsługi- 

Qn)'ch przew ażn ie  p rzez  m ęż-  
\\t czyzn .

łilę takich obozach całe wychowa- 
toęj c^ °P cóvv polega na surowych me- 
W *  °partych na iście spartańskim

^ i ycia-
uooiriinanie sie  o  m a tkę  na­

p o tyka  na ostre s zy k a n y  i skar­
cenia.

Jednak  podobna n egacja  w artośc i 
miłości m atczynej i roli w ychow aw ­
czej kobiety  nie m ogła się u trzym ać 
w tych m iejscow ościach, gdzie  s ta ro ­
ży tna ku ltu ra  e tjopska  s ta rła  się z ob- 
cem i w pływ am i kulturalnem i.

W e w schodniej i północno -  w scho­
dniej połaci k ra ju , gdzie zam ieszkuje 
sporo  cudzoziem ców , obyczaje  w  ciągu 
ostatn ich  80 la t znacznie się zmieniły. 
N aprzyk ład  w  stolicy A ddłs - A beba, 
H arra rze  i innych m iejscow ościach, do 
stępnych dila obcokrajow ców , kobiety 
b iorą  udział w  uroczystościach  
oaństw ow ych zabaw ach  ludow ych itp., 
o raz  m ogą się zajm ow ać w ychow aniem  
sw ych synów  bez obaw y, aby zabrano  
ich do w spólnych obozów , gdzie po 
dojściu do w ieku dojrzałości płciowej 
(12 la t)  będą  szkoleni w  sztuce w o­

jennej. Po tym okresie, jeżeli, w  d ro ­
dze w yjątku, m łodzieniec nie będzie 
w ysłany  za gran ice dla pobieran ia  
nauk, —  w stępuje  do oddziału  chłop­
ców , gdzie przechodzi rzeczyw istą 
szkołę w ojskow ą, ćw icząc się s ta ro ­
ży tną b ron ią  ab isyńską, o raz  now o­
czesnym  karabinem .

D ziew częta , zaś w tym w ieku po­
zo sta ją  pod opieką ojców , k tó rzy  nie­
raz, przesiąknięci kulturą europejską, 
o o sy ła ia  swe córki na stud ja  w yższe 
do Kairu.

W  K airze m łodociane m ieszkank i 
E tio p ii stud ju ją  m edycynę, che- 

m ję i pedagogję.
W iększa część w odzow  pro testu je  

przeciw ko podobnej em ancypacji ko­
b iet ze w schodnich prow incji. Jednak ­
że urzędow o ni/komu się nie zab ran ia  
w ysyłać dzieci zagran icę, w celach 
kształcen ia  się.

D alsze w yzw olen ie  kob ie ty  ab i- 
syń sk ie j będzie za leża ło  od tego, 
jak im  sposobem  i w jak im  stopniu  
tereny w ew nętrznej A b isyn ji będą  
o tw arte  dla ekspansji europejski.
Z budow anie kolosalnej tam y przy 

jeziorze Tan.. I n d o wa  kolei ; szos, u- 
rządzen ie  szkół, o raz  zm iana całego 
ustro ju  społeczności abisyńskiej, nie­
w ątpliw ie, przyczynią się do zm iany 
tradycyjnych  poglądów  na po łożerie  
kobiety w  kraju.

E ksp a n sja  „bia łej“ ku ltury  na z a ­
chodnią i po łudniow o -  zachodnią  
część A b isyn ji spow oduje  p rze­
m ianę m ieszka n k i gór A b isyń ­
skich ze  służącej i n iew olnicy sw e­
go pana na jego  zau faną  to w a ­

rzy szk ę  ży c ia .
Do, szeregu  w yzw olonych kobiet 

etjopskich należy też 
kob ie ta  -  szp ieg  nazw isk iem  W e ­

zero  -  M anen.

Pierw sze je j w ystąp ien ie  na tery- 
jm  abisyńskiem  d a tu je  się od roku 

1917, kiedy cały kraj znajdow ał się w  
ogniu walić bratobójczych .

Z nany  przedstaw ic ie l w yw iadu  an 
gielskiego , p u łko w n ik  Law rens, 
za  w sze lką  cenę chciał o trzym ać  
praw dziw ą  in form ację co do sy tu ­
acji w kołach arystokracji, zw ła sz  
cza  za ś  w  pałacu cesarskim , 
gdzie  istniały pow ażne tarcia w  

rodzinie cesarskiej.
N ajlepsi jego  agenci nie mogli się 

w yw iązać z otrzym anych zleceń, gdyż 
tradycje  i stosunki abisyńskie w w y­
sokim stopniu różnią się od  c h a rak te ­
rystycznych obyczajów  w schodnich.

W  tym  w łaśnie okresie pu łkow n ik  
Law rens zaw arł zna jom ość  z  bla- 
d o -bronzow c kob ietą  W ezero  M a­

nen, pochodzącą  z  A ngary, 
prow incji w  środkow ej A bisynji. M ało 
przypom inała ona kobietę swej rasy . 
N ad to  posiadała  duże zdolności lin­
gw istyczne i m ogła być pożyteczną dla 
pułk. L aw rens‘a. O sta tn i zw rócił na 
m ą uw agę, szkoląc ją  na pierw szo- 
rzędnego w yw iadow cę.

W praw ne oko przedstaw iciela  bry  
ty jsk ieg o  „ inteligence S erv fce“ nie 
zaw iodło , i w krótce zdo lna  ko ­
b ieta  w yśm ienicie w ykona ła  jego  

p ierw sze  zlecenie.
W  ciągu  kilku dni 

zd ą ży ła  za p rzy ja źn ić  się z  a d ju - 
tantem  osob ś ty m  m łodego negusa  
Lij Jassu i o trzym ać w olne w ej­

ście do pałacu cesarskiego. 
C zęstu jąc sw ego kochanka narko­

tykam i, dostarczanem i p rzez tegoż 
pułk. L aw rens‘a,

obłudna kob ie ta  była  w posiada­
niu ta jnego traktćrtu m ięd zy  m ło­

docianym  cesarzem  a Turcją. 
W krótce w ybuchło pow stanie, in­

spirow ane przez duchow ieństw o, nie­
zadow olone z przyszłego  so juszu  z 
m ahom etańską T u rc ją , i w  rezu ltacie 
zam ieszek cesarz  zosta ł zdetron izo­
w any.

W ezero  M anen zrobiła  zaw ro tną  
karjerę, g d y ż  zo sta ła  dam ą dw oru  
now ej cesarzow ej Z audy tu , od  
czasu za ś  w stąpienia  na tron o- 
becnego negusa, kobieta  -  szp ieg  
dosta je  dość znaczne  uposażenie.
Z sam ego początku  obecnego wło­

sko . abisyńskiego konfliktu
odw ażna  n iew iasta  w znow iła  swo 
ją  a k tyw n ą  działalność, ukazując  
się w okolicach Jal -  Jal, gdzie , 
ja k  w iadom o, m iało m iejsce pierw  

s ze  starcie.
W  przeb ran iu  żebraczk i p rześliz­

gnęła się do obozu Włochów, gdzie, 
p rzy g ląd a jąc  isę i przysłuchu jąc się

rozm ow om  wojskowych, p o tra fiła  ze 
wszystkiego skorzystać. W nocy zaś 
niepostrzeżenie  zdążyła wymknąć słę 
w artow nikom , a po kilku godzinach 
dow ódca pogran icznego  odcipka ab i­
syńskiego, m ając szczegółow y infor­
m ację  do tyczącą  ruchu w ojsk  ital­
skich, szczęśliw ie uniknął okrążen ia  
sw ego oddziału  i niewoli italskiej, 

S z tab  w ojsk  kolonSJnych był zda­
nia, że jego  p lany  p rze ją ł jak iś  szpieg  
m iędzynarodow y i

najm niej p o de jrzew a ł w tem  ze -  
braczkę w  łachm anach, k tó ra  się 

w łóczyła  w obozie.
N astępnie  W ezero  M anen została 

delegow ana clo rejonu, zaję te^  
w ojska w łoskie. D ostaw szy  się do sa- 
m ego Mogadiiszu przez ledwie dostrze 
galne śc ieżk i górskie , .

roztropna uczen ica  p. L a w ren s’a 
zaczę ła  odgryw ać rolę kob iety , 
p o k rzyw d zo n e j p rze z  a b isyń czy -  
ków , w obec czego  zo s ta ła  p rzy ję ­
ta p rze z  W łochów  bardzo  p rzy -  

. chylnie.
U dając , że poąiada b a rd zo  pow aż­

ne inform acje, ściśle poufnego  charak  
teru  sp ry tna  n iew iasta  zażąd ała , by 
ją  o dstaw iono  do głów nej kw atery 
italsk iej. K orzysta jąc  z tego , w zb o g a­
ciła się w  cenne w iadom ości, k tóre 

n iezw łoczn ie  zako m u n iko w a ła  sw e  
m u sz ta b o w i generalnem u  

Lecz n ajbardzie j bohatersk iego  czy 
nu dokonała  dn ia  1-go m arca  br. Mię 
dzy A bisynją a Jap o n ją  prow adzone 
były już od d ługiego  czasu  p e rtra k ta ­
cje, dotyczące zaw arc ia  porozum ienia 
w ojskow ego. W łosi dow iedzieli się o 
tem i n aw e t dostali w  sw oje ręce peł­
ny egzem plarz  pro jek tow anej umowy. 

Zaginięcie ta k  w ażnego  dokum en­
tu zdenerw ow ało  ab isyńczyków , 
k tó rzy  byli pew ni, że  treść teg o ż  
ju ż  zosta ła  zakom un ikow ana  R z y ­
m ow i p rze z  telegraf, lecz sam  
tra k ta t zn a jd u je  się  je szc ze  w A d -  
ais -  A beba, w  gabinecie posła  

ita lskiego.
S pry tna  uczenica p. L aw rens‘a o- 

trzym ała polecenie w ydostan ia  stam ­
tąd  tego  w ażnego  dokum entu. Rze 
czyw iście, odw ażna kob ieta  w yw iąza­
ła się należycie ze sw ego zadan ia , i 

je szc ze  teg o ż  sam ego w ieczora  
kom prom itu jący  papier zo sta ł 
zw rócony do m in isterstw a  spraw  

zagran icznych .
Jakim  sposobem  udało  się je j p rz i  

niiknąć do poselstw a italskiego, —  p o ­
zostało  tajem nicą. Z a  w ykonanie tego 
przedsięw zięcia

W ezero  M anen zo s ta ła  o d zn a czo ­
na  n a jw y ższy m  orderem  a b isyń -  

sk im  —  „gw iazdą  E tjo p ji“. 
oprócz tego o trzym ała  jed n o razo w ą  
dość znaczną nag rodę p ieniężną, ż y ­
cie je j b a rd zo  często  narażone  było na 
niebezpieczeństw o, lecz dzięki swemu 
rozum ow i, ostrożności i przezorności, 
ab isyńska M ata H ari d o tąd  szczęśli­
wie wychodziła ze wszystkich opresji.

Zbrodniczy zamach na pociąg pod Lwowem

O ryginalne zd iec ie  „K uriera L w o w sk '.eg o ,( z  terenu ka ta s tro fy  m iędzynarodow ego , p o cią g a  p p sp ie$ tt* eg p *
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TEATR WIELKI
Nieczynny aż do odwołania.

TEATR ROZMAITOŚCI

W torek, 27. 8 . g. 8 „Mąż 300 tysięcy". 
Ceny najniższe. Abo 32.

Środa, 28. 8. g. 8 ,Mąż 300 tysięcy". 
Ceny najniższe. Abo 32.

Czwartek, 29. 8. g. 8 „Mąż 300 tysię­
cy". Ceny najniższe. \b o  32.

Piątek, 30. 8. g. 8 „Mąż 300 tysięcy". 
£eny  najniższe. Abo 32.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Tygrys Pacyfiku". 
CASINO:, Ulica Szaleństw.
CHIMERA: „B aboona" egzotyczny film 

z życia zw ierząt.
COLOSSEUM: „M acierzyństwo" 
GRAŻYNA: Viva Villa W allace Beery. 
KOPERNIK: „Tunel".
MARYSIEŃKA: „Tunel".
MUZA: „W ielki g .acz"  i „Szczęście na 

ulicy".
PAŁACE: Urojony św iat.
PAŃ: „W onder B ar" i „Ludzie w bieli". 
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: „Fr&ulein D oktor".
STYLOW Y: „42 ulica" oraz rewja. 
ŚW IT; Kino nieczynne.
WANDA: „M adam e Buterfly"

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
"uwów, Chorąiczyzny 5. poleea kołdiy, materace, 

rserabła kołdry po 4 zł. materaca po S zł. 
przyjmuje pierze do prania. teL 294.8L. 873

SHIFFIN
[NAJLEPSZA BUTA AMERYKAŃSKA

Pociągi popularne
DO GDYNI

Lwowskie i .stanisławowskie biura 
podróży sprzedają jeszcze bilety do po­
ciągu popularnego, który we w torek od­
jeżdża dc Gdyni. Koszt przejazdu 21.70 
w  obie strony.

Ostatecznym terminem zakupna kart 
uczestnictwa jest godz. 12-ta, dnia 26. 
b. m., poczem nastąpi decyzja o biegu 
pociągu.

CALA MAŁOPOLSKA DO LW OW Ą

Dyrekcja kolejowa organizuje szereg 
pociągów na Targi W schodnie. Pociągi 
te kursow ać będą w pierwszej połowie 
w rześnia. Na razie podajem y stacje w y­
jazdu i cenę biletu, dzień kursow ania 
podany zostanie dodatkowo.

Koszt przejazdu dla S tanisław ow a 
wynosi 7.50 zł., dla T arnopola 7.50 zł., 
dla Przem yśla 5.90 zł., dla Stryja 4.70 zł. 
dla Zagłębia Naftowego 6.70 zł., dla Zło­
czowa 4.50 zł. W cenie karty  uczestnic­
tw a znajduje się bezpłatny bilet w stępu 
na Targi W schodnie, oraz kupon, da­
jący 30%  zniżkę biletu teatralnego. Po­
ciągi wszystkie przyjeżdżać będą do 
Lwowa w godzinach porannych, wyjeż­
dżać zaś około północy. Dalsze szcze­
góły w prasie codziennej, przez radjo i 
a fisze.

'(a ) P rzez  ca ły  dzień sobotni aż do 
późnego w ieczora p row adzoną  była 
energ iczna  akcja  celem doprow adzen ia  
to ru  do należy tego  stanu . W  pierw ­
szym  rzędzie dokonano podparc ia  za - 
pom ocą ru sz tow an ia  z progów  tych 
trzech  w agonów , k tóre leżą na zboczu 
nasypu .

W  godzinach  popo łudn iow ych  p rzy  
siąp iono  do w yciągnięcia  na to r  w a­
g o n u  restauracyjnego, k tórego przed­
nie podw ozie  ̂ zary te  było w  progach  
a  przód  w ciśnięty  w  sąsiedni w agon  I. 
i II. ki. S prow adzono  z dw orca głów ­
nego pięć parow ozów , k tóre po d łu ż- 
s zy m  czasie  zd o ła ły  ruszyć  z  m iejsca  
w agon restauracyjny  i u staw ić go na 
forze p rzy  pom ocy grubych lin.

U staw ienie trzech  innych w ago­

nów, leżących na zboczu nasypu, oka- 
zało^ się niem ożliwem  bez specjalnego 
dźw igu 20-tonnow egó, k tórego  w y sła ­
nie na m iejsce k a tas tro fy  zapow iedzią 
ne zosta ło  z  K rakow a w  sobo tę  rano, 
do w ieczora  jed n a k  d źw ig  ten  nie zo ­
s ta ł je szc ze  do w iezio n y  na m iejsce  
W  ciągu nocy cały  teren  był ośw ietlo­
ny i zabezpieczony  p rzez posterunko 
wych.

W  godzinach popołudniow ych zbie 
rały  się na w zgórzach  nad  nasypem  
nieprzeliczone tłum y publiczności, p rzy  
byw ającej ze Lw ow a, jaw iło  się rów ­
nież wielu w łościan okolicznych.

U sunięcie w agonów  o raz  p rzebudo 
w a odcinka toru  na teren ie  k a tastro fy  
ma być p rzep row adzoną  do poniedział 
kow ego południa.

wczorajszym ze swego m ieszkania w 
nieznanym bliżej kierunku. Uczynił to 
w  tym roku już po raz trzeci.

(a ) Szarm ancki złodziei uliczny. Ul. 
Akademicka przechodziła w czoraj wie­
czorem Nella Lernerówna, a  gdy w  pe­
wnej chwili w ypadła jej z torebki chu­
steczka na chodnik, podbiegł dostatnio 
ubrany młody jakiś osobnik i podniósł 
chusteczkę, w ręczając ją wymienionej. 
W śród ścisku, jaki na chodniku panował 
usłużny młodzian nadzwyczaj sprytnie 
ściągnął z jej ręki branzoletkę, wartości 
250 zł. Szarmancki młodzian znikł beż 
śladu.

(a) W  nocy z soboty na niedzielę 
lekarz dyżurny oraz sanitarjusze tej 
wielce hum anitarnej instytucji, sporo 
mieli zajęcia, raz po raz bowiem otw ie­
rały się drzwi i zjawiali się liczni pe­
tenci z prośbą o opatrzenie ran, zada­
nych w wirze przeważnie przygodnych 
nieporozumień. W szystkie te aw antury 
rozpoczynały się w szynku, a kończyły 
na Pogotowiu, albo na sali szpitalnej. 
Pomimo tak ciężk:ch czasów ludzie prze­
cież znachodzą pieniądze, by je utopić 
w kieliszku, a potem ponosić wcale nie­
miłe konsekwencje swych alkoholowych 
wyskoków

Po godz. 2-giej przybywali na Po­
gotowie kolejno, niemal w odstępach 
półgodzinnych: W ładysław  Śliwiński, li­
czący 40 lat, z raną cięta na prawej rę­
ce, Roman Pawluk, 30-letni, z ciętą,

szarpaną raną na policzku, Jan Susz- 
czak, 21-letni, z dwiema ranami klute- 
mi na piersi i ręce, wreszcie W ładysław 
Bolski, 47-letni, z raną tłuczoną na gło­
wie i t. d.

W śród jakich okoliczności zostały 
wymienionym powyżej zadane te rany, 
trudno określić. W takich bowiem wy­
padkach unikają oni troskliwie jakiego­
kolwiek kontaktu z policją, załatw iają 
rachunki osobiste pomiędzy sobą, a tyl­
ko n-ie zapominają o Pogotowiu, gdzie 
naturalnie nie podają przebiegu krw a­
wego zajścia, gdy najczęściej po sutej 
libacji alkoholowej nóż w ręku pod­
chmielonego na porachunkach osobi­
stych, najczęściej przygodnych, krwawe 
wyraża znamię, dając w ciągu nocy spo­
ro zajęcia zarówno lekarzowi dyżurne­
mu, jak i sanftarjuszom.

w Pnie w z
(a )  Jak  już donieśliśm y, w sobotę 

o godz. 2-giej popołudniu  wybuchł 
g ro źn y  p o ia r  na fo lw a rku  F undacji 
śp . A braham ow iczów  w Polanie pod  
M ikoła jow em , dzierżaw ionym  przez 
H erm ana Friedlina.. N a m iejsce pożaru  
w yjechał ze Lw ow a m ały tren p o żar­
ny, złożony z m otopom py „ Isk ra"  z 
o b sa d ą  dziew ięciu strażaków  pod do­
w ództw em  ogniom istrza W itw ickiego.

W  chwili przybycia lwowskiej s tra  
ży, k tóra  była zresz tą  jed y n ą  na m iej­
scu, w  płom ieniach 

pozostaw a ło  pięć budynków  g o ­
spodarczych , 

gorzeln ia , stodo ła , dwie stajniie i szo ­
pa. P oniew aż do przybycia  lwowskiej 
s traży  nie p row adzono żadnej praw ie 
akcji ra tunkow ej, p rzeto  s traż  zasta ła  
budynki w  m orzu płom ieni tak, że ak- 
c ję  ogran iczyć m usiała do um iejsco­
w ienia  g roźnego  żyw iołu i ochrony wsi 
p rzez zniszczeniem .

P a stw ą  p łom ien i padła  gorzeln ia  
w ra z z  calem  urządzen iem , stodoła , w  
któ re j z ło żo n ych  było  7  w agonów  zbo  
źa  w  snopach, dw ie sta jn ie, g d zie  jp ło  
nęły dw a  konie i cielę oraz szo p a  z  
narzędziam i rolmiczemi. W  budynku 
gorzeln i pastw ą  pożaru  pad ło  nag ro ­
m adzone tam zboże: dw a w agony ży ta  
w agon pszen icy , dalej w iększa ilość 
ow sa, jęczm ienia  i koniczyny. Zboże 
ubezpieczone było w T ow . Ubezp.

O rzeł"  na kw otę 20.000 zł.
L w ow ska straż  p racow ała  p rzy  po­

żarze  do godz. 2-g iej w  nocy, w  któ- 
rym to czasie po żar zosta ł w  zupełno­
ści zlikw idow any. P rzyczyna pożaru  
na razie nie zosta ła  u sta loną , zacho­
dzą jed n ak  pew ne okoliczności, w ska­
zu jące na to , że ogień w ybuch ł s k u t­
k iem  podpalenia . W  tym kierunku pro 
w adzone są energiczne dochodzenia

policyjne. A kcja rątunków a natrafiała 
na znaczne trudności, gdy się zw aży, 
że  ludność m iejscow a zachow yw ała  się 
w obec akcji ra tunkow ej obojętnie.

Ruch tramwajowy 
w czasie Targów Wschodnich
Na czas trw ania XV. T argów  W scho- 

d-nich uruchamia się 2 linje dodatkow e:
Do bram y główuej Targów W scho­

dnich:
Z W alów Hetmańskich przez pl. Ma. 

rjacki, ul. Batorego, Piłsudskiego, Zybli- 
kiewicza, św. Zofji, wozy tram w ajow e 
o znaku „T ".

Z D worca głównego przez ul. L. Sa­
piehy, Na Bajkach, Nabielaka, Lenarto­
wicza, Pełczyńską, św. Zofjl wozy tram- 
wajowe o znaku „11 A".

W ozy o znaku „T " zaczną kursow ać 
od 26 sierpn:a b. rM zaś wozy o znaku 
„11 A" od 30. sierpnia b . r.

W czasie T argów  W schodnich w P a­
wilonie M. K. E. na Dworcu gł. i na W a­
łach Hetmańskich, oraz w budynku Z a­
rządu T. W . na Pl. T argów  W schodnich 
będą sprzedaw ane bilety tram w ajow e 
3 dniowe po cenie 3 zl. upraw niające do 
dowolnej Ilości przejazdów  tram w ajam i, 
przez 3 dni, oraz bilety 10-razowe w prost 
po cenie 2 zł. i z przesiadaniem  po cenie 
2 zł. 40 gr.

Z biletów 10-clorazowych może korzy­
stać równocześnie tyle osób ile wolnych 
jazd znajduje się na bilecie.

Zdarzenia i wypadki
(a) Przez o tw arte  okno. Do mieszka­

nia Jakóba Hermana M ohra przy ul. 
Szkarpowej 1. 7, dostał się przez otw arte 
górne okno wczoraj po północy jakiś 
złodziej ? skradł na szkodę wymienio­
nego garderobę, mniejszą kwotę pie­
niężną, oraz papiery osobiste.

(a ) W ydalenie się umysłowo chorego. 
Jakób Donner, właściciel realności, u- 
mysłowo chory, wydalił się w dniu

■ C | | T D A  ćim sL ie, m ęskie, mo- 
|  ■ W  I U H  d em  lacje , przeróbki.
■  wykonuje znany z solidności Magazyn
■ i Pracownia Futer

g K A R O L A  S C H U R E R A
■ Lwów. Senatorska H a. Tel. 269.56 
g  Dogodne warunki sp łaty  1062

R O N I K A  K R A K O W S K A
ZBIOROWA WYCIECZKA Z WO* 

JEW ODZTW A LWOWSKIEGO przybę­
dzie do Krakowa w dn. 1 września pod 
przewodnictwem  wojewody Beliny Praż 
mowskiego. W skład wycieczki wejdzie 
1200 ' osób, które wezmą udział w sy­
paniu kopca Piłsudskiego na Sowińcu. 
" e g o  samego au .a  będzie Kraków go­
ścił w swych muracli wycieczkę praco­
wników fabryki lokomotyw w Chrzano­
wie w liczbie 1.800 osób.

Na Kopcu Piłsudskiego złożono osta­
tnio ziemię z Żułowa, miejsca urodze­
nia M arszałka z grobów  pierw szych 0- 
sadnlków polskich w Stanach Zjedno­
czonych oraz ziemi z pod Lipy W olno­
ści w Ostrowiu W ielkopolskim. Z więk­
szych wycieczek jakie bawiły wczoraj W 
Krakowie należy wymienić: urzędników 
M inisterstw a komunikacji z W arszaw y, 
wrycieczkę z W arszaw y (350 osób), z 
W odzisławia (O. Śląsk), z fabryki mo­
nopolu tytoniowego 650 osób i Polaków 
z Gdańska (730 osób.)

W OJEW ODA KRAKOWSKI OBJEŻ­
DŻA UZDROWISKA położone na tere- 
nie woje w. krakowskiego. W  ciągh 
dwóch ostatnich dni zwiedził Krynicę, 
Muszynę i Piwniczną, interesując się 
stanem uzdrowisk i postępam i robót in­
westycyjnych. W e wszystkich miejscową 
ściach był p. w ojewoda Raczkiewic* 
serdecznie w itany przez ludność miej­
scową.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KOMINIA'
RZY obradow ał w  Krakowie w niedzielę 
25 bm. Przybyło 50 delegatów. Przed­
miotem obrad były spraw y orgamtzacyj- 
ne i zaw odow e cechu kominiarzy.

ALEJA 3 MAJA OTRZYMA ASFĄL' 
TOW Ą NAWIERZCHNIĘ na całej dłu­
gości. Roboty już się rozpoczęły, tak  że 
jeszcze w tym roku piękna ta  ulica o* 
trzym a mowy wygląd.

TARGOWICA HURTOWA NA O* 
W OCE zostanie stw orzona na pl. Zgody 
w Podgórzu. W szystkie transporty  owo­
ców  kierowane do Krakowa c z ę s t o  
furmankami czy większemii partjam i bę­
dą przechow yw ane i sprzedaw ane na 
mowej targow icy w Podgórzu.

NOWY ZESPÓŁ DRAMATYCZNA 
zaprezentuje się publiczności krakow ­
skiej w  inauguracyjnej sztuce Teatrn 
miejskiego im. J. Słowackiego „Wycho* 
w anka" A leksandra Fredry. P reirjera  % 
dn. 1 w rześnia br. W ystąpią: Roma 
włowska, Jadw iga Suchecka, Z y g m u 11 
Modzelewski, Mieczysław W ęg rzyn  
Kazimierz Fabisiak. Są to artyści nowo- 
zaangażow ani. Nadto w ystrp ią  w  „Wy* 
chow ance" pp.: Jaw orska, Z alew sk  
Kondrat, Kosmyra, Kułakowsk:, SenoW' 
ski, Stanach, Staszewski, Syroczew sk:
Turski, W oźniak, i W oźnik.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „Czerw ona dam a" i „Poszuk* 

w aczk i złota".
APOLLO: „Tajem nicza dam a". 
BAGATELA: „Kochałam go“ i rewja. 
PROMIEŃ: „Don Juan", i „Książę

kadji".
SŁONKO: „Prokurator Alicja Horn". 
SZTUKA: „Z pam iętnika detektywa"- 
ŚW IT: „Zamach w kasynie".
UCIECHA: ..Syn m arnotraw ny".
WANDA: „W  wiedeńskiej kawiarence

UCZESTNICY WYCIECZEK NA TA R G I W SCH O DN IE BACZNOSC
Ze wzglądu na spodziewany przyjazd do Lwowa na TARGI W SCHODNIE dużej ilości wycieczkowiczów, należy już teraz p o m y śl 

o mieszkaniu. —  Przeglądajcie codziennie ogłoszenia drobne pod rubryką „Mieszkania'1 oraz „Pokoje umeblowaflf'
I rezerwujcie wolne mieszkania natvclhmia^



KOMUNIKATY.
Ciekawy rachunek: 68 kroków na mi­

nutę to znaczy 4080 kroków na godzinę. 
J®den krok ma 0.75 m. 4080 kroków = 
3.600 m. na godzinę. Każdy człowiek 
chodzi dziennie conajmniej przez trzy 
Sodziny, miesięcznie zatem 90 godzin, 
Jucznie 1080 godzin, a w ciągu lat 50-ciu 
54.000 godzin, co czyni po 3.06 kim. na 
Sodzinę, licząc 165 240 km. Człowiek za­
tem odbyw a w ciągu swego życia prze­
ciętny marsz o 165.000 kim. długości. 
Każdy krok wywołuje w strząs cia.a i 
nerwów.

Jest Pan wrogiem swego zdrowia i 
dobrego samopoczucia, jeśli Pan nic no­
si na Swem obuwiu obcasów  wypukłych
mBERSON". W ystrzegajcie się naślado­
wnictwa! (x )
v NADZWYCZAJNE WALNE ZABRA­
NIE TOWARZYSTWA STRAŻY MO­
BIL POLSKICH BOHATERÓW odbędzie 
sję we Lwowie, we czw artek tj. dnia 29 
S;crpnia br. o godzinie 17-ej w Ratuszu 
^  razie braku przepisanego kompletu 
°dbędzie się to zebranie wa.nie w myśl 
stetutu o godzinie 17.30.

Straż Mogił Polskich Bohaterów u- 
Prąsza wszystkich Członków o nieza­
wodne przybycie.

ODDZIAŁ LWOWSKI LIGI MOR­
SKIEJ I KOLONJALNEJ podaje do w ia­
domości, że zbiórka do puszek w dniu, 
>»święta M orza” 29 czerwca br. dała w 
Wymku kwotę 518 zł. 38 gr. która to 
kwota została w całości przekazana na 
fundusz Obrony Morskiej w szczególno­
ści na budowę łodzi podwodnej im. M ar 
szalka Piłsudskiego. Ponadto  na powyż­
szy cel z okazji „św ięta  M orza” zebra­
no przez kwestę kościelną w Kościele 
BO. Bernardynów 120 zł. oraz na zjeż- 
^zie Pracow ników  Sam orządowych na 
rtce  Pana Dyr. Czołowskicgo 64 zł.

Wysokie odznaczenia 
jugosłowiańskie dla Lwowian

t N a w niosek M in istra  Przem ysłu  
* H andlu dekretem  R ady R egencyjnej 
-ostali odznaczen i: D r. B ronisław  W y 
soczańśki, konsul król. Jugosław ji we 
Lwowie i p rezes Izby handlow ej pol­
sko -  jugosłow iańsk iej (o d d z ia ł we 
Lw ow ie), o raz P rof. D r. S tan isław  
Niemczycki b. R ektor Akad. W eter., 
Prezes Ligi polsko -  jugosłow iańskiej 
We Lwowie kom andorją  ordpru  św. 
Sawy. K rzyże oficerskie o rderu  św. 
S*wy o trzym ali: Inż. M ichał P irgo
Radća P. K. P . i D r. Jan  Blum, sekre­
tarz Izby handlow ej polsko - jugosło ­
w iańskiej i s ta rszy  referen t Izby p rze­
mysłowo -  handlow ej we Lwowie. W rę 
fżenie dekoracji p rzez konsula Dr. W y  
Soczańskiego odbyło się w  niedzielę 
^ i a  25 bm. w b iu rach  konsu latu  król. 
Jugosław ji.

^owy rozkład lotów na polskich
linjach lotniczych

Z dniem 6-go października obow ią­
zywać będzie na polskich hnjach lotni­
czych „Lot" nowy rozkład lotów. W 
^ ią z k u  z okresem jesiennym i zimo­
wym zawieszona będzie całkowicie ko­
munikacja na iinj' Odynia —  Gdańsk — 
W arszawa w o k re sc  od 16 lfciopaia 
5° 15 lutego, poczem loty na tej linji 
h^dą się odbyw ały normalnie. Również 
n* szlaku W arszaw a —  W ilno nastąpi 

Uwieszenie lotów od 15 listopada do 
lutego. Na szlaku W ilno —  Ryga —  

*ailin komunikacja lotnicza będzie 
Wstrzymana od 6 października do 4-go
kwietnia.
b Na szlaku W arszaw a —  Poznań —  

erlin kom unikacja będzie utrzym ana 
y  dotychczasowych rozmiarach i bez 
sądnych zmian. Dzięki codziennej ko­
munikacji War&zawa — Berlin, pasaże- 
r?Wie „Lotu” mają możność odbycia w 
^tegu tegoż dnia lotów' na wszystkich 
Ważniejszych linjach, łączących Berlin 

Słównemi ośrodkami Niemiec i zagra­
jmy. w tej liczbie Kopenhagą, Brukselą, 

aryżem, Wiedniem i P ragą.
W nowym rozkładzie lotów utrzy­

mana będzie bez zmian kom unikach na 
yhjach; W arszaw a —  Katowice, War- 
5*awa — Kraków i W arszaw a Lwów,
.. Jeśli chodzi o połączenia między Pol 
3  a Rumunją i dalej na południe, to 
J f te t z W arszaw y do Bukaresztu prze- 
n i  ^ any Jest tylko raz w tygodniu tj.

T^edziałki z tern, że pasażerow ie będą 
cii dogodne dalsze połączenia z Gre- 
Bft* °.dlot z Bukaresztu do W arszaw y 
r£*w idziany  jest również tylko jeden 
■ w. tygodniu, a  mianowicie w piątek.

Wezwanie do świadkńw Katastrofy

w sprawie aa p o c i
prowadzone jest w najszybszem tempie

Ag. W schód donosi:
Z POLECENIA PROKURATORA SĄ­

DU OKRĘGOWEGO WE LWOWIE, 
PROWADZONE SĄ DOCHODZENIA W  
SPRAWIE KATASTROFY KOLEJOWEJ 
POD ZIMNĄ WODĄ W  TEMPIE JAK 
NAJSZYBSZEM, PRZY UŻYCIU CAŁE­
GO STOJĄCEGO DO DYSPOZYCJI A- 
PARATU ŚLEDCZEGO I POŚCIGOWE­
GO.

W  tej chwili wszelkie szczegóły ś le ­
dztwa Me mogą być ujawnione ze wzgię 
dów dobrze zrozumiałych.

Należy wystosować apel do w szyst­
kich osób, które mogłyby podać jakie­
kolwiek szpzegóły, podejrzenia, lub spo­
strzeżenia co do przyczyn wykolejenia 
pociągu, zamachu lub o sprawcach za­
machu na pociąg pośpieszny pod Zimną 
Wodą—by komunikowały je natychmiast

organom prokuratorskim, lub potyćyj- 
nym.

M. IN. CHODZI O DOSTARCZENIE 
INFORMACYJ PRZEZ TE OSOBY, KTÓ 
RE PRZED KATASTROFĄ PRZECHO­
DZIŁY OBOK MIEJSCA KATASTROFY 
I MOGĄ SPOSTRZEŻENIA SWE U- 
DZIELIĆ WŁADZOM,

Zmiany w ruchu kolejowym
Dyrekcja Okręgowa Kolei P aństw o­

wych we Lwowie zaw iadam ia, że z 
dniem 2 w rześnia br. przesuw a odjazd 
pociągu Nr. 1820 z Borysławia do Dro­
hobycza z godziny 13.10 na godz. 16.40. 
Przyjazd powyższego pociągu do Dro­
hobycza nastąpi o godz. 17.07.

Pozatem  z powodu znikomej frekwen 
cji kasuje się z dniem 2 w rześnia br. po­
stój pociągu pospiesznego Nr. 901 w 
Ottynji (Lwów Odejście g. 0.45, Ottynja 
przyjście g. 3.29).

Ponadto kasuje się z dniem 2 w rze­
śnia br. w agony bezpośrednie 1, 2, i 3 
klasy oraz połączenie Lwów — Łódź 
Kaliska pociągiem pospiesznym Nr. 902 
(Lwów odejście g. 15.10, Łódź Kaliska 
przyjście g. 23.23). Równocześnie kasu 
je się wagon bezpośredni 2 i 3 klasy 
Łódź Kaliska — Lwów w pociągu oso­
bowym Nr. 25 (Łódź Kaliska odejście g. 
22.28, Lwów przyjście g. 0.59).

Od 2 września b. r. prowadzić się bę­
dzie wagon bezpośredni 2 i 3 klasy ze 
Lwowa do Łodzi tylko w pociągu Nr. 
102 (Lwów odejście godz. 23.40) z po­
wrotem zaś z Łodzi do Lwowa tylko

w pociągu Nr. 101 (Lwów przyjście g. 
7.15).

Z powodu niedostatecznego zapełnia 
nia wstrzymuje s>ę z dunem 1 względnie 

września bieg w agonu bezpośredniego 
1, 2 i 3 klasy Truskaw iec Zdrój —  Po­
znań. W  pociągach Nr. 3004/1301/1702/
30 (Truskaw ie odejście g. 20.00, Poz­
nań przyjście g. 14,29) z powrotem  zaś 
w pociągach Nr. 29/1701/1302/3003 
(Poznań odejście g. 14.21 Truskaw iec 
przyjście 11.16) wspom niany w agon 
odejdzie z Poznania poraź 'o sta tn i dnia
31 sierpnia br. z Truskaw ca zaś dnia 
1-go września br.

Pozatem wstrzym uje się z dniem. 1-go 
względnie 2 w rześnia br. bieg w agonu 
bezpośredniego 2 i 3 klasy W arszaw a —  
Sambor w pociągu Nr. 1313 (W arszaw a 
odejście g. 18,23 Sam bor przyjście 10.44 
oraz z powrotem  w pociągu Nr. 1316) 
(Sam bor odejście g. 11.42, W arszaw a 
przyjście godz. 6.45).

Powyższy w agon odejdzie z W arsza 
wy poraź ostatn i dnia 31 sierpnia br. ze 
Sambo~a zaś dnia 1 września br. do Nr. 
1/2. a 1/58/935.

OD ADMINISTRACJI

!  i
Do dzisiejszego N-ru dołączamy 
pocztowe przekazy rozrachun­
kowe (zamiast czoków P. K. 0.) 
za pomocą których prosimy 
o w p ł a c e n i e  prenumeraty 

na miesiąc
w rzesień 1935
prtyezem zawiadamiamy, że 
dołączone przekazy są wolne: 

od opłaty pocztowej.

Światowy kongres
Na światow y kongres meteorologów, 

który odbędzie się w W arszaw ie w 
pierwszej połowie września r. b. zapo­
wiedziało swój przyjazd do chwili obec­
nej zgórą 120 wybitnych uczonych me­
teorologów, reprezentujących — jak  już 
donosiliśmy — 74 kreje całego świata. 
W  ramach kongresu odbędzie się kon­
ferencja dyrektorów wszystkich państ­
wowych instytutów meteorologicznych 
świata, zrzeszonych w międzynarodowej 
organizacji meteorologicznej. Konferen­
cje takie zwoływane są co 6 lat. W ar­
szawski kongres będzie jednakże naj­
liczniejszy od czasu pow stania tej o rg a ­
nizacji.

Uczeni, którzy przybędą na kongres 
do W arszaw y, zapoznają się szczegóło­
wo z pracami polskiego państw ow ego 
instytutu m eteorologicznego, uważanego 
za jeden z najpoważniejszych i najlepiej 
zorganizowanych instytutów m eteorolo­
gicznych w Europie.

Obrady konferencji dyrektorów będą 
poświęcone sprawom technicznym, nau­
kowym i administracyjnym, a obrady 
specjalnych komisyj meteorologicznych, 
które poprzedzą konferencję, — spra­
wom ściśle naukowym.

Zarówno posiedzenia konferencji, jak 
i komisy], będą zamknięte i nie bęaą do­
stępne ' dla szerszego ogółu, za w yjąt­
kiem uroczystego posiedzenia otwarcia 
konferencji, któr? odbędzie się w dniu 
6 września r. b. i zostanie zainauguro­
wane przemówieniem m inistra komuni­
kacji inż. Butkiewicza.

Członkowie zjazdu zwiedzą urządze­
nia i instalacje obserwatorjum  aerolo- 
gicznego i radjom eteorolcgicznego w Ja­
błonnie oraz wojskowe w arsztaty balo­
nowe Cześć członków kongresu uda się

pozatem do Gdyni w celu zapoznania się 
z pracam i obserwatorjum. morskiego 
państw ow ego instytutu meteorologiczne­
go w Gdyni.

Po skończonych obradach członko­
wie kongresu odbędą wycieczkę do Kra­
kowa, w Pieniny i Tatry.

Tegoroczny kongres meteorologiczny 
w W arszaw ie jest największym zjazdem 
naukowym, jaki dotychczas odbył się 
w Polsce.

Liga Morska 
i Kolonjalna w Pow. Lwowskim

Z inicjatywy i pod przewodnictwem 
Starosty pow iatow ego p. Eckhardta 
odbyło się w sali Rady Powiatowej we 
Lwowie zebranie obywatelsk.e, przy li­
cznym udziale delegatów, na którcm po 
przemówieniu wiceprezesa Okręgu L. M. 
i K. radcy Inż. Krasuckiego o celach i za 
daniach Ligi Morskiej i Kolonjalnej, u- 
chwalono powołać do życia Obwód L. 
M. i K. na pow iat lwowski i wybrano 
zarząd.

W  skład Zarządu Obwodu weszli: 
prezes W icestarosta pow. Dr. Dembo­
wski, I. W iceprezes Dr. Holzer, II. W i­
ceprezes Żuława, sekretarz mi'. M atwi- 
jowski, skarbnik Dyr. Kowicki. Człon­
kowie: Starościna Eckhardtow a Pod­
inspektor Balicki, Dr. Iszkowski, Dr. 
Kintzi, Inż. Pietroń, W ójt Burnatowicz, 
Zastępcy. Burm. Mgr, Gelbafdt, Burm, 
Mgr. Lewicki, W ójt Zygmunt Kurczyń- 
ski, Bronisław Malik, Dr. Weigel.

W yłoniono również sekcję propagan 
dy F. O. M : wychowania wodnego.

Poświęcenie kościoła w Kozinie 
pod Haliczom

W  r. 1915 w lutym w czasie ofćn* 
żywy II-giej Karpackiej Brygady prze­
ciw wojskom rosyjskim na P odkarpa­
ciu doszła część Brygady pod dow ódz­
twem ówczesnego pułk. Zielińskiego do 
Dniestru, dotykając swem lewem skrzy* 

i  dłem m ostu pod Jezupolem oraz drugiej 
I wsi Koziny, leżącej na północnym brzegu 

Dniestru.
W e wsi Kozinie osiadł od lat kilku 

na stałe ks. płk. Józef Panaś, b. na­
czelny kapelan Legjonów, jeden, jak  w ia­
domo, z najwybitniejszych przedstaw i­
cieli dawnej Karpackiej Żelaznej Bry­
gady. Po przejściu na em eryturę, po­
święcił się ks. P anaś j>raćy ośw iątow o- 
rełigijnej w  swej najbliższej okolicy, 
poznał dolę i niedolę polskiego ludu roz­
prószonego w śród przew ażającej -masy 
elementu ruskiego, zaznajomił się do­
kładnie ze stanem  zagrożenia poląkoścł 
ma tym terenie i  jej najbardziej piekące* 
mi potrzebam i.

I oto już w kilka lat stanął w  małej 
wiosce Kozinie, liczącej niespełna 70 

| dusz polskich trw ały pomnik rzetelnej i 
j prawdziwie obywatelskiej pracy i o fiar­

ności zasłużonego K ap a n a  -  Żołnierza 
ks. Panasia, stanął mianowicie m ały 
kościółek, dźwignięty całkowicie sum p­
tem i staraniem  ks. płk. P anasia  ,oraz 
Jego matki, p. Tekli Panasjow ej.

W  niedzielę, dnia 18 sierpnia, byliśmy 
właśnie św iadkam i skromnej, gją nap 
wyraz radosnej uroczystość’ pośw ięce­
n ia  i oddania tęgo kościółka w  ręce 
władz kościelnych. Na uroczystość sta­
wili się bardzo licznie przedstaw iciele 
duchow ieństw a okolicznego z Ks. Dzie­
kanem Angerem na czele, p. starosta 
stanisław ow ski Pajączkówski, p rzedsta­
wiciele Koła TSk . i T -w a  Młodzież Pol­
ska ze S tanisław ow a i tłum okolicznego 
polskiego w łóściaństw a

Aktu poświęcenia dokonał proboszcz 
z Jezupola O. Klen.es Kołwa, Dómitiiką* 
nin, kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. B arg ze Stanisław ow a, poczem fun­
dator kościoła ks. płk. P anaś odprawił 
pierw szą Mszę św. W  czasie nabożeń­
stw a śpiewał chór Zwiążku Młodzieży 
Katolickiej z M arjampola, oraz przygry­
w ała orkiestra Strzelca z Jezupola.

T ak stanęła w małej wiosce nad- 
dniestrzańskiej now a placów ka wiary • 
polskości, k tóra pod dalszą stałą i t r o ­
skliwą opieką swego wielkodusznego 
Fundatora spełniać będzie niewątpliwie 
z pożytkiem swe zadania i sw oją tńisję.

Nadużycia w sądzie grodzkiin 
w Jarosławiu

Ag. W schód donosi:
W  sorawic znanych nadużyć w są* 

dzic grodzkim w Jarosławiu, tóczą się 
dalsze dochodzenia. ,

Zarządzone przez sędziego śledcze­
go apelacyjnego dla spraw  szczególnej 
wagi p. W aligórskiego badania ksiąg 
dokumentów przez biegłych pp. Kwa­
śniewskiego z sądu apelacyjnego i Na­
wrockiego z sądu okręgowego, zośtały 
ukończone. Pr.dania te zostały przepro­
wadzone w sadach w Jarosław iu, Sie­
niawie, Próchniku i Radymnie. Badania 
depozytów w Jarosławiu, Próchniku i 
Radymnie ustaliły, że nadużycia nie prze 
kraczają kwoty 35.000 zł.

Dalsze śledztwo w kierunku ustale­
nia okoliczności nadużyć i winy —  to­
czy się bez przerwy.

N i e d o ś ć  z a c h w y c a ć  s ię  lo iriictw C fn  

trzeba  z  n ie g o  k o r z y s t a ć  p o d r ó ż u ją c ,  

w y s y ł a j ą c  l is t y  i  t o w a r y  s a m o lo ta m i!
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Higjena i bezpieczeństwo pracy
jako przedmiot nauczania w szkołach zawodowych

W e w szystk ich  k ra jach  cyw ilizow a 
nvch problem  bezpieczeństw a i h ig je­
ny p racy  nabiera co raz  w iększego  zna 
czen ia  zarów no gospodarczego , jak  
społecznego i kulturalnego.

U św iadom ienie o  konieczności ra ­
cjonalnego  użytkow ania sił ludzkich w  
pracy, p rzez  zapobiegania w ypadkom  
chorobom , m ającym  swe źródło w  nie­
w łaściw ych w arunkach higjenicznych, 
w jak ich  p raca  się odbyw aj obejm uje 
co raz  szersze  rzesze ludzi, inżynierów  
lekarzy, przedsiębiorców , robotników .

W yrazem  tego, ja k ’ dużą w agę 
przyw iązu je  się do tego zagadnienia- 
na  Z achodzie E uropy  o raz  w  S tanach  
Z jednoczonych Am eryki Północnej, 
jes t fak t, i e  zagadn ien ie  h ig jehy i bez-

Kromka stanisławowska
Likwidacja shajków  w wojew. sta- 

fliskwowskiem . O statnio wojew. stani­
sławowskie nawiedzone zostało falą 
s tra jków ,\k tó re  zlikwidowano, dzięki u- 
względni-tmu żądań strajkujących. W  Sta 
msławowie przerwali ' strajk  chałupnicy 
konfekcyjni (p czem donosiliśmy) dzięki 
żądanej podwyżce płac. W  Tyśmienicy 
z o s ta ł’ zlikwidowany strajk  robotników 
i chałupników kuśnierskich fabryki Krej- 
tiisa, którzy otrzymali 10 proc. zwyżkę 
wynagrodzenia.

w  Kosowie powrócili do pracy ro­
botnicy, zajęci przy budowie stadjonu 
sportowego P. W. i W. F. dzięki u- 
względnieahi ich postulatów  — podw yż­
ki w ynagrodzenia v  naturze. Otrzymy­
wali oni bowiem 10 kg. żyta dziennie 
za pracę, podczas gdy m agistrat kosow­
ski innym robotnikom płacił 13 kg. żyta 
za analogiczną pracę.

Stanisławów — miastem żydowskich 
o p u stó w . Takiem  niezaszczytnem mia­
nem, można słusznie nazwać nasze mia­
sto, które „poszczycić" się może dwoma 
wielki smi aferam i oszukąńczemi, popeł- 
nionemi przez Żydów, a charakteryzu- 
jącemi się tem, że w obu wypadkach, 
żydowskie bandy oszustów  nie poniosły 
jeszcze zadłużonej kary. Obok klasycz­
nej panam y oszukańczej Griftlow — 
znanej Już naszym czytelnikom, bohate­
rami orugiej afery oszukańczej są S alo­
mon Bandler, były właściciel Banku w 
Stanisław ow ie i .tow.

Afera Bandlera i tow. była już orzed- 
mlotom rozpraw y sądowej, lecz następ­
nie -wróciła do śledztwa, które zostało 
obecnie ukończona, a akta tej sprawy 
karnej zostały przekazane do urzędu 
prokuratorskiego, który w najbliższym 
czasie .na w ygotow ać ak ' oskarżenia 
przeciwko Bandlercw i i tow. Zaznaczyć 
należy, ,że  spraw a oszustw  Bandlera i 
tów  c iąg n ie 's ię  już sześć (!)  lat.

pieczeństw a p racy  w łączone zostało  
do program ów  nauczan ia  w  szkołach, 
w  szczególności w  szkołach zaw odo­
wych, w yższych i średnich.

W  Am eryce m łodzież zaznajam ia 
się już z problem em  bezpieczeństw a ■ 
higjeny pracy w  szkołach pow szech­
nych, a w  program ach szkół zaw odo­
wych zagadnien ie  to  zajm uje p ierw ­
sze m iejsce. s

W  N iem czech hi<gjena i bezpie­
czeństw o pracy  stanow i oddzielny 
przedm iot nauczan ia  w  szkołach za­
w odow ych w  ram ach specjalizacji, a 
więc w ydziały  górnicze uw zględniają  
w ykłady z zakresu  bezpieczeństw a i 
hig jeny  p racy  w  górnictw ie, w ydziały  
arch itek tu ry  —  zagadn ien ia  bezpie­
czeństw a i hig jeny pracy  w b‘ -downie - 
twi e itp.

W  w yższych szkołach technicznych 
w  program ach  nauczania  przew idziane 
są prelekcje z zakresu ochrony pracy.

W  A ustrji z każdym  rokiem  p rzy­
byw a szkół, w  których h ig jena i bez­
pieczeństw o pracy  w chodzi jako  przed 
miot nauczania  do program u w ykła­
dów.

W  szkolnictw ie niemieckiem u jaw ­
nia się osta tn io  tendencja , aby  z ag ad ­
nienia, dotyczące w arunków  pracy 
człow ieka, były trak tow ane łącznie z 
Drzedirmotami technicznem i zarów no w  
w ykładach, jak  i ćw iczeniach p rak ­
tycznych, a to z tego w zględu, że wie

dza techniczna i o rgan izacy jna  po ­
winna być śc :śle zespolona z zag ad ­
nieniem bezpieczeństw a i hig jeny p ra - 

, cy. W łączenie zagadnień  z zakresu  bez 
pieczeństw a i h ig jeny pracy  do p ro ­
gram ów  naszych szkół zaw odow ych

sta je  s ię  szczególnie ak tualne z uw ag ' 
na  realizow aną obeonie reform ę na­
uczania.

N auczanie w szkołach zasad  p eć  
p ieczeństw a : h ig jeny  p racy  jest u  nas- 
sp raw ą tem w ażniejszą, że społęczeh* 
stw o polskie iest w  te j dz^edzihie 
jeszcze bardzo  słabo uśw iadom ione 
że ten b rak  uśw iadom ienia j&st po łą­
czony ze szkodą dla życia gospodar­
czego i stosunków  społecznych

toru wyścigów konnych
Program n& dzień dzisiejszy

Gonitwa pierwsza — 500 zł. Dla 3 1.
i 4 1. og. i kl. Dyst. ok. 1.800 m. Har­
cerka j. Eliasz II 56 kg. Jestem Pewna 
chł. Herman 59 kg., Pralinka j. Wilhelm 
56 kg., Szanafry N. N. 58 kg. W arta  j. 
Bogobowicz 54 kg.

Gonitwa druga — 500 zł. (płoty) 
Dla 3 h i st. koni. Dyst. ok. 2.800 m. A- 
rr.ore canta j. Tokarczyk 69 kg., Epoka 
ż. Gajewski 62 kg. Lalka p. W ójcik 67 
kg. Lady Langdon chł. Sobczyk 68 kg. 
Reklama chł. Poht 69 kg..

Gonitwa trzecia — 800 zł. Dla 2 1.
og. i ki. Dyst. ok. 1 000 m. Augur N. N. 
64 kg, Dżecbol N. N. 56 kg. Grot j. Bo­
gobowicz 56 kg. Hires N. N. 54 kg. Ma­
gister j. Kloszewski 56 kg. Winicjusz 
j. Szyszko 54 kg.

Gonitwa czw arta — 1.000 zł. Dla 4 1. 
i st. og i kl. arab. Dyst. ok. 1.800 m. 
AraDeska j. Tokarczyk 57 kg. Argus ż. 
Tobiasz 62 kg. El-H assa p. Żarczewski 
60 kg. Fala N. N. 60 kg. M adrygał chł. 
Kłvbek 59 kg. Lirnik j. Bogobowicz 62

Dziesiątego września br. otw iera się 
w salach muzeum Ermitażu w Leningra­
dzie III M iędzynarodowy Kongres Histo­
ryków sztuki i archeologji Iranu.

Jak wiadomo, Il-gi Kongres Iranolo- 
gów  odbył się w  styczniu 1931 r. *v 
Londynie. Już wówczas, uwzględniając 
zaproszenie rządu sowieckiego, obrany 
został Leningrad, ja k o  miejsce obrad na­
stępnego, III Kongresu. Organizacja jego 
na terenie międzynarodowym  została 
powierzona specjalnej instytucji, powo­
łanej do życia również na Zjeździe lon­
dyńskim — „International Assooiation 
for Iranian Art and Archaeology" na te­
renie zaś rosyjskim — sowieckiemu Ko­
mitetowi III Zjazdu.

W ezm ą w nim udział uczeni z Eu­
ropy, Ameryki, Azji (Iran, Turcja, Indje) 
i Afryki (Kair) w liczbie ok. 150 osób, 
a także liczni zb:eracze i miłośnicy sztu 
ki Iranu. Tych ostatnićh przyciągnie 
przedew szysf ‘em olbrzym ia w ystaw a 

sztuki Iran1' i ookrewnych jej sztuk k ra­

jów sąsiednich, która będzie . o tw arta  
jednocześnie w ok. 80 salach Ermitażu. 
O ile można w nioskować ze zgłoszonych 
dotychczas referatów, główne zagadnie­
nia, które będą poddane pod obrady 
Kongresu Dędą dotyczyły sz tu li staro­
żytnego Iranu z czasów Achemenid- .v 
(VI — IV. w. przed Chr<)» dalej sztuki 
baktryjskiej i partyjskie, oraz sztuki irąń 
skiej z epoki Sassanidów (III — VII w. 
po Chr.). Uwzględnione będą jednakże 
również i czasy późniejsze: epoka Sel- 
dżuków (XI — XII w ), a także czasy 
— Szacha Abbasa W ielkiego (XVI w.). 
Całe jedno posiedzenie kongresu ma być 
poświęcone tak ważnym dla zbieraczy i 
uczonych zag-.dnierrom misy fi kac ji ob- 
jektów sztUKi irańskiej.

Obrady kongresu będą trw ały przez 
6 pierwszych ^ni w Leningradzie, 2 o- 
statnie członkowie spędzą w Moskwie, 
gdzie przygotowuje się w ystaw a w Mu­
zeum Historyeznem Zamknięcie Kon­
gresu nastąpi 18 września v  Moskwie.

kg. M anitoba j. Szyszko 57 kg. Medai 
N. N. 59 kg. Miecznik N. N. 59 kg. Mo* 
drzew N. . 59 kg. T ornado p. W ójcik 68 
kg.

Gonitwa piąta —  800 zł. Dla 3 L
og. i kl. arab. Dyst. ok 1,600 m Baja 
j. Bogobowicz 54 kg. Bohba N..«N 34 
kg. Berber N. N, 56 kg. Dżwma.chł..AV. 
Jankiewicz 54 kg. Niobe II. ż. Olejnik 64 
kg. Pielgrzymka II j. Szyszko 54 kg Wi­
tes j. Tokarczyk 56 kg.

Gonitwa szósta — 800 zł. Dla 3 1, 0&; 
i kl. arab. Dyst. ok. 1.600 m. Bakłlla -Ń 
N. 54 kg Dzius N. N. 54 kg. Ekśpada 
N. N. Incydent N. N. 56 kg. Jaśmin ź 
Balcerzak (Balcer) 56 kg. Lissom N. T 
56 kg. Mora N. N. 54 kg. Narew ż. 01* 
rik  54 kg. Niezgoda j. Szyszko 54 kg 
Nigerja j. Bogobow ;cz 54 kg. Riza ż 
Janusik 54 kg.

Gonitwa siódma — 900 zł. Dla 3 1. V
st. og. i kl. Dys* ok. 2.400 m. B-tna N  
N. 58 kg. G ladjator j. Kończal 57 kg- 
Karta j. Czyż 60 kg. Sfinks N. N. 63 kg-

NASZE TYPY:
1. Jestem Pewna, Szanfary.
2. Lalka, Amoie, Canta ,
3. Magister, Augur,
4. , v Argus, Lirnik, I.tanltoba.
5. Pielgrzymką Dzwina,
6. Riza, Lissam, Baki! ,
7. Sfinks, Arba.
O statni dzień na torze konnym przy* 

tiióś! ' tyiele niespodziewanych w yrfyM  
przeważnie dzięki specjalnemu układo* 
v/i biegów lub skutkiem błędnej jazd) 
ZąintereSowanie wzbudził węgi-e/sk 
żok;ej Czekolai swoim stylem jazdy- 
który można we Lwowie zaobserwpwh 
chyba tylko u Ziemiańskiego.

Dziś po raz pierwszy po 
przerwie startuje koń ze stajni ..Ara­
bia n“. Trener Ofmann przyprowadzi! ^  
sobą ośmiu trzylatków  —■ po bu.-dzo do* 
brych ogierach, ale po małowartościO" 
wych m atkach (coś się >opsuło w }*' 
nowie). Mimo to stary  w^k pokaże j®' 
szeze nieraz swoje pazury,- T
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JENNY WSROD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY •ŁOZIŃSKIE

Jacinue  nie pozostaw ało  nic innego, j a k i y i k o  w rę­
czyć urzędnikowi paszport, który przed chwilą z trium­
fem pokaąyw ai Jenny. Kolbensack przeglądał go troskli­
wie, a  Jenny równocześnie przypatryw ała się Ja-cincie ze 
ztośliwem ' zadowoleniem.

—  D ziękuję 'panu generalnemu konsulowi, — powie­
dział Kełbensack, zw racając paszport. — teraz yszystko 
w porządku! Moje urzędowe czynności skończone. Do­
branoc szanownym państw u. Ukłonił się uprzejmie i wy^ 
szedł z pokoju.

— To. pani na dobre nie wyjdzie, awanturnico! — 
zasyczał. Jjcin to .

— Panu również, — odpow iedziała Jenny i otw arła 
drzwi s z e ro k o /— Proszę za drzwil Pańska nieszczę­
śliwą żona z pewnością dowie się o pańskich pięknych 
postępkach!

jacintc spojrzał na nią wściekłym , zabójczym  wzro­
kiem i w ybiegł z pokoju.

XXIX .
Arco, Któremu niedługo potem opowiedziała Jenny 

ć> sżelmówskftn postępku Jacinta i zjawieniu się w  samą 
porę komisairzą KóUensacka pochwalił niezwykłą przy­
tomność umysłu Jenny, jednak zamyślił się. Rzeczywiście, 
ta mała m iedzianowłosa Jenny, o czarnych, sarnich oczae’ 
i ni£\yi.ńnęm spojrzeniu musi być obdarzona jakąś m, 
gic?ną Jtoą k tóra wywołuje najdziwniejsze, leżące poz:. 

yszeltJem lud-zkiem obliczeniem, przygody, że praw - 
dz!.vą generalną konsulową Pasada istnieje, stwierdził 
teięfónicz,me-w.Bedin'e. Stwierdził-również, że generalny 
konsid Pasada w yjechał dc Iraąuita. I teraz, gdy zdTwało 
sie. że węzeł, który zacisnął się dokoła Jenny M.ichier,

manekina firmj Gorlitzer i 1 Doppelmann, udało się już 
rozwikłać, teraz, nagle, natrafia się na nowy, iście gor. 
dyjski :węzeł,, którego pokojowe rozw :ązan ie .sta ło  się 
prawie niemożliwe.

. ChyDa djabli sprowadzili tutaj, do Adlersgreif, p raw ­
dziwego generalnego konsula Pasadę, pod pseudonimem 
Jacinta Pumy. A w dodatku, na nieszczęście, musiał o n — 
Arco Bestleben — wpaść na pomysł odegrania roli ge­
neralnego konsula Pasady, męża Jenny, by ją szybciej 
zdemaskować! Przykre to! Przykre l Zwłaszcza, gdy Ją- 
cinto, dotknięty w swo.ch najświętszych uczuciach, ze­
chce wyjawić ćąłą sprawę! Hm! Hrahm!

W  małym salonie apartam entu numer osiem, długo 
panowało milczeme, przerywane tylko szumem deszczu, 
który spadh niespodziewanie, Jenny zaczęła się obawiać:

—  Pan zły na mnie? — zapytała i spojrzała trwożn.e 
w zanwślo'- .czy Bcstlebena,

— Zły? Nie Pani właściwie nie jest winna +emu. To 
zaczej ja  zawiniłem nieco. Ale — nie m artw m y'się : po- 
łożenie jest trudne, musimy chw ycić 'byka za rogi!

r—  Pań myśli o  Jacinfo? •
—  - Ta k - W takiej sytuacji najlepsza jest bezczelność. 

Musimy nasze role m ałżeństwa Pasada -grać dalej, 
a zwłaszcza przed Jaćinto. Mam pew ien-plan, — iegOi 
oczy śmiały się pso tne . — Chodźmy.

— Dokąd? ,
—  Nadół, do hallu.

-— Ale tam wszyscy nas zobaczą,
— W łaśnie o to mi cnodzi! Muszą widzieć nas 

wsz? scy, wraz z Jacinto. A ja  pomówię z nim!
Jenny potrząsnęła głowa, w myślach jej, jak w jakiejś' 

armarcznei karuzeli, zaczęli jeździć ci wszyscv mężczy­
źni, których tu poznała: F.dikuk, stary Kuhleborn, Dr. 
Hlingerl, von Quisitz Dr. W cibezahl, Jacinto, Puma, Kol­
bensack i Arco Bestleben. Ale, gdy tamci wszyscy krę­
cili się dokoła niej na koniach, (osłach i świniach, Aoco 
stał zew nątrz karuzeli i patrzył na nią zamyślonym 
i nieco zatroskanym  wzrokiem, jak stała w środku tego

koła jeźdźców bezradnie, nie wieaząc,. czy ma-uciec, sz­
czekać aż któryś z nich porwie ją  na  swoje Siodło. I 4? 
piero gdy uczuta spoczywający na niej ten ząmyślo*
. zatroskany wzrok Arca uczuła się bezpieczna; gdyb?' 
zażądał, by bosemi nogami przeszła po rozżarzonej szta­
bie żelaznej, nie w ahałaby się ani chwili, o ileby jej r.ęk  ̂
podał. W  życ'u każdej kobiety bywa sporo męzeży^h' 
z którymi nie 'pragnie przejechać się na karuzeli choćf^  
to jest niewinna i całkiem bezpieczna .rozrywka 
zawsze bywa jeden taki, z którymby na 'nieokiebahy 
rumaku puściła się: w podróż przez pustynię.

Przypadek zrządził, że w hallu było stosunkowo 
osób. Kilka starszych pań grało w M ah-Jongę a,, P^n 
Tausendfuss z Kołomyji: obljczał, w zdychając, ye s tb  
na winie, kupionem w Trieście od signora E-mete O3 
go’0, który niedawno nazywał się Hermann Gąlg5, 

i zgłaszał trzy razy bankructwo, a sześć oficjalne, 
nie sprzeda natychm iast tow aru firmie M anasse w O1 
w,cach.

Siedział tam jeszcze Dr. Hungerl, ale był tak 
książką, którą czytał, że nawei me spostrzegł pr?ćC0" 
dzących obok Jenny i Bestłebena. 1 .

—  W styd! — w yszeptała mąma Hetesąnd, gdy 
weszła z Bestlebenem do eleganckiego baru, w k tó fr^  
tańczono, śmiano się i flirtowano. — W styd! On v roP° 
nie zemścił sm na niej! * ł#

;— Atleci' m ają miękkie serce! —  zadrwiła
i rozgniotła- papierosa. Równocześnie przypątrywaf&
Jacinto, który siedząc na wysokim stołku, zwidcj*^ 
tyłem do publiczności, rob!l oko do barmąrtki, tf* 1* 
czarnowłoccj Lewantynk o czerwonych uutąćh. o
krążyła legenda że jest rosyjską księżniczką, o
niczej przeszłości.

Arco, jakgdyby nie widząc, żc wszysej - dókpła 
nim są zajęci, skierował swoją „żonę" do 
stał niedaleko Jacinta. Objął jej chłodne, g ła d k i 
i kierował nią miękko, ale stanowczo* -
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Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio,

WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA «. 
o p r a w a  zegarków i b iia terji —- tel, 218-48

*UTRA damę.' 
męskie,

 ̂ _ lisy nowe,
a i2e  ̂ i® przeróbki wykonuje według najnow- 

modeli. Ceny przy- m ■  pa ■  ■  n  
.L?Pne. wykonanie mistrzów- v  II R II T A 
^  firma M A R J A N A

Lwów, MAŁECKIEGO 9 ^  i
8  L E do wszelkich pok^i najkorzystniej 

nabyć można
w WYTWÓRNI MEBLI  

Fr. ZIELIńSKIEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

( w  podwórzu) Stale 
1036 aa składzie.

FOTOGR. APARAT NA 
10 RAT na błony 6x9 

s aaastygmatem i samo- 
wyzwalaczem CENA zł. 90.
BARWIK iBORZEHSKI
Lwów, K O P E R N IK A  18
084

Zfl Zł.ffl 50 
KodaK B. B. 3 .

dobrym fotografem

Jan Bujak, K o p e r n ik . 4

^ A P R I S T U D E N C K I E  i S P O R T O W E
|? Najlepszych gatunkach po najniższych ce- 
i ch poleca Fabr skład kapeluszy i czapek

K A W K A  I'. 1IIICII 4 

^ U S T Ó W N Ą  B IE L IZ N Ę  k r . w . t y
k po  cenach niskich poleca 985
^Mokrzycki, RnlOWSUeiia 2 Ul. UU1

KO V I T A
 ̂ ul. Akademicka 15.

j^ ^ ^ ^ ^ o b o k  Kasyna Literackiego) 21656

KUOYUE RADJOUIt
Ra i i os tac ja lwowska

Wtorek, dnia 27 sierpnia 1935
 ̂ 630 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 

,a Przerwie o godz. 7.20 Dziennik po- 
^*ny oraz Pogadanka sport.-turystycz­

n y  (Lw) Program na dzień bież. 
8.25 (Lw) W skazówki praktyczne. 9.45 
Płyty. 10.00 Tr. z Triestu. Tr. z 1-ej 
podróży S/M „Piłsudski". 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Wiadomości me­
teorologiczne. 12.05 Dziennik południo- 

j wy. 12.15 (Lw) Po dwie piosenki na pi.
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Koncert 
w wyk. Orkiestry Wiktora Tychowskie- 
go. 13.30 „Z rynku pracy". 13.35 (Lw) 
Muzyka lekka z płyt.

15.15 Przegląd giełd. 15.25 W iado­
mości o eksporcie polskim. 15.30 Koncert 
w  wyk. Ork. Wojsk. 73 p. p. pod dyr. 
por. Kazimierza Kanasia. 16.00 „Skrzyn­
ka P. K. 0 .“. 16.15 (Lw) Muzyka sym­
foniczna y płyt. 16.50 Codzienny odcinek 
prozy: „Legenda góralska" Kazimierza 
Tetmajera. 17.00 „Dla naszych letnisk i 
uzdrowisk". Koncert w wyk. Wileńskiej 
Orkiestry Kameralnej. 18.00 „Ptasie 
trlckfl" — p o g a n k a .  18.10 Minuta 
poezji: Wiersz / zrzędo Liebelta. 18.15 
„Cała Poiska śp ic .va‘ — Audycję po­
prowadzi jftof. Bronisław Rutkowski.
18.30 (Lwj Skrzynka techniczna — ko-

Stf. 11
respondencję bieżącą omówi i porad 
technicznych udzieli inż. J. Miński. 18.40 
(Lw) Silva lerum i życie artystyczne.
18.45 (Lw) Muzyka popularni. z płyt. 
19.05 (Lw) Koncert reklamowy. 19.30 
Laybon-John jton — duet wokalny —  
piosenki — płyty. 19.50 Pogadanka ak­
tualna.

20.00 (Lw) „Zia reklama — czy do­
bra?" feljeton Teodozji Usiewicz. 20.10 
Recital wioloczel. Zofji Adamskiej. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z ży 
cia dawnej i współczesnej Polski". 21.00 
Muzyka lekka — piosenki kabaretowe 
z płyt. 21.10 Transm. fragmentu z Olim- 
pjady szachowej w Warszawie. 21.30 
Koncert w  wyk. Ork. Symf. P. R. 22.30 
Wiadomości sportowe. 22.45 Mała Ork. 
P. R. 23.00 Wiadomości meteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 23.05 D. c. Koncertu 
w wyk. Małej Ork. P. R.

ZMIANA PROGRAMU.
W torek — dnia 27. sierpnia 193o: 

godz. 9.15: płyty; godz. 21.10: spraw o­
zdawca M arjan Stei*er i Jerzy Jagielski.

Największa transmisja radjowa
Słuchacze śledzą podróż statku „Piłsudski”

T ransatlantycki statek naszej floty 
handlowej „Piłsudski", zakupiony i wy­
budow any w stoczni Montfalcone, po 
odbyciu odpowiednich prób, wyrusza w 
podróż inauguracyjną dnia 27 sierpnia 
z Triestu. „Piłsudski" posiada 7 pokła­
dów, z których trzy ciągną się nieprzer­
w anie od dzioba do rufy. Długość s ta t­
ku wynosi 160 m., szerokość 23 m., za­
nurzenie 7.5 m. wyporność 15 tys. tonn, 
a szybkość dochodzi przy próbach do 
20 węzłów.

Pierw sza podróż M/S „Piłsudski" na 
trasie T riest — Gdynia rozpocznie się 
27. VIII br. o godz. 10.00 odjazdem z 
Triestu.

Po czterogodzinnej podróży „Piłsud­
ski" zawinie do Wenecji, a tegoż dn;a 
wieczorem odpłynie wzdłuż brzegów 
włoskich do ^alerm o — stolicy sycylij­
skiej. Z Palermo, po modr>ch falach Mo 
rza Śródziemnego Piłsudski" zawita do 
Afryki, lądując w Algierze, skąd uda s :ę 
w dalszą podróż, Której następnym por­
tem będzie hiszpańska M aiaga. Z M a­
lagi wypłynie na Atlantyk, by przy­
bić do Lizbony. Stam tąd podąży wprost 
do Antwerpji, aż wko^cu przez kanał 
kiloński dotrze 3o w ybrzeża polskiego 
w Gdyni, dnia 12 września O godzinie 
9-ej.

Jak widać z wytkniętego szkicowo 
planu pierwsza podróż „Piłsudskiego" 
prow adzi trasą  bardzo interesującą i 
piękną.

Dyrekcja Polskiego Radja, docenia­
jąc głębokie znaczenie propagandow e 
statku, związanego ściśle z pamięcią nie 
zastąpionego Pierwszego M arszałka Pol 
ski, nie bacząc na trudności, zwią-zane 
ze śmiałym planem podania radiosl i-

dróży — wysyła pp. Antoniego' Boh­
dziewicza i Bohdana Pawłowicza, aby 
transm itow ać pięciokrotnie, w  różnych 
odstępach czasu, całość tę  ciekaw ej-po­
dróży.

Dnia 27. VIII o godz. 9.30 — 10.00 
będzie nadana transm isja, bezpośrednio 
przrd  opuszczeniem prz^z „P iłsudsi/e- 
go“ Triestu.

Dnia 29. VIII. — radjosluehacze do­
wiedzą się od ieporterów  o przebiegu 
podróży i wrażeniach z Palerm o (godz
22.00 — 22.30).

1 września o godz. 20.00 — 20.30 pp. 
Bohdziewicz j Dawłowj.ęz podzielą się 
wrażeniami z Północnej Afryki po przy­
biciu „Pdsuęiskiego" do molo w Algie­
rze. d

Dnia 9 IX. — ci sami reporterzy 
prześlą radjosłuchaczom swe spostrze­
żenia i podzielą się przeżyciami w ciągu 
półgodzinnej transmisji z An+werpji 
(g o d z .  "0.00 —  20.30).

W reszcie 12. IX. radiosłuchacze bę­
dą mieli możność dowiedzieć się o cało­
ści tej ciekawej, historycznej podróży 
statku imiennika M arszałka, gdy kotwice 
spoczną po raz pierwszy w p ;asku pol­
skiego morza, — w Gdyni.

Transm isja z Gdyni odbędzie się o 
grvdz. 9.00 — .9.30. Całość jej zostanie 
równocześnie nagrana na taśmę Stilia, 
aby udostępnić słuchaczom pow tórne jej 
nadanie w bardziej dogodnych do w y­
słuchania godzinach.

Fragment Olimpjady Szachowej w Ra- 
djo. W W arszaw ie odbywa się obecnie 
Olimpjada Szachowa z udziałem przed­
stawicieli 22 p a ń s tw .'p olskie Radjo, pra-

przebiegięm turnieju, transm itow ać bę. 
dzie dziś, we w torek o godz: 2 ł .10 sze^ 
reg fragmentów i drużynowego turnieju 
męskiego i turnieju pań o mistrzostwo 
świata.

Minuta, poezji przez radjo. W  poe­
zjach Liberta .pełnych eligijnego tonu, 
w poezjach cichych a dziwnie, przejm ują­
cych, dźwięczą zarazem tony,, rzadkiej, 
szczerej religijności, k tóra tym drobnym 
wierszom nadaje formy niemal klasycznej 
prostoty W iersz Jerzego Liberta usłyszy­
my p/zez radjo dziś, we wtorek, o godzi­
nie 18.10.

„Zła reklama, czy dobra"? P. Teodozja 
Lisiewicz wygłosi dziś, we wtorek o go­
dzinie 20.00 przed mikrofonem Rozgłośni 
Lwowskiej ciekawy feljston na tem^t do­
brej i złej reklamy.

gnąc udostępnić radjosłuchaczom - sza- 
chaczom bezpośrednich wrażeń z tej d o -  1 chistont bezpośrednie zapoznanie się z

19.00 Koenigswust „Lud nadaje dla 
ludu" koncert z W ystaw y Radiowej.

20.10 Monachjum „Die Schneider 
Schoenau", opera konrezna J. Brandt- 
Buysa.

20.10 Sztutgart „Interm czżó wenec­
kie."

20.45 Medjolan „Kawaler księżyca" ©■ 
perełka Ziehrera.

21.10 Hamburg hiszpańskie tańce i 
arabeski.

Radjostacia krakowsltc
Wtorek, dnia 27 sierpnia 1935 rt
6.30 Tr. z W arszaw y i Poznania. 8,20 

Program  na dzień bież. 8,25 W skazówki 
praktyczne. 9.1 o T i. z W arszawy. 9.30 
- r. z Triestu 11.57 Tr. sygnału czasu, 
Hejnał z W ieży Marj. 12.03 Tr. z W ar­
szawy. 12.15 Muzyka popularna w wyk 
ork. Paw ła Godwin‘a (płyty) T3.30. Tr, z 
W arszaw y. 15.15 Tr. z W arszaw y i Ka­
towic. 16.00 Transm . z W arszawy.'

16.15 Grieg: Koncert fortepian. A-moll 
w wyk. Ign. Friedmana 16.50 Tr. z W ar­
szaw y i Wilna. 18.00 Tr. z W arszawy. 
18.30 „Skrzynka techn.czna".w  oprać* 
inż. Z. Kisielnickiego. 18.40 W iad. bie­
żące. 18.45 Fragm enty ź „Giocondy" — 
Ponchielli‘ego (płyty-) 1) Uwertura, 2) 
Taniec godzin. 19.05 Program  na dzief 
nast. 19.15 Koncert reklamowy

19.30 Koncert wokalny solistów. Wyk. 
Emma Ornicka (m sópran), Antoni W olak 
(bary ton), W łodzimierz Órmicki (akomp)i 
1) J. Brahms: Szumią wody (d u e t), 2) 
W. A. Mozart^ Duet z op. „Cosi fan tut- 
te", 3) Verdi: Duet z op. „M acbeth", 4) 
Pieśni wiedeńskie w wyk. p. Emmy . Or- 
mickiej, 5) Ormickl: a) Boston, ~ b) Ba:- 
betka —  wyk. A. W olak. 19:50 Tr. z  W.ai 
szawy. 20.00 Pogad. p t. „Budowniczy 
Polski M ocarstw ow ej" — wygi. dyr. Jan .  
Friedberg. 20.10 Tr. z W arszaw y. 21.00 
Muzyka taneczna z płyt. 21.10 Tr. ż W ar­
szawy. 22.36 Lokalne wiad. spolrtowe. 
22.40 Tr. z W arszawy.

P O  ń C Z O  C H Y  1111 (««tery jedyn k i) n*.
^00X 006 ZOltsły DA Ml*, 
dtynarodowej Wystawie 

) |d & N I I I L iV n  we Florencji wic xą na. 
g o Ją i złotym medalem. Db nabycia w lep ­
szych sklepach ?s“69

PRZERÓBKA KOŁDER I HATŁKKC9
w jednym dniu&LA ZAKłADÓ© I STUDENTÓW I ° w l a s n e m  kćer -.wnictwem o

KOŁDRY - MATERACE g &JLh. I MG o to w e  p o d u s z k i 528
p o s z e w k i

PRZEŚCIERADŁA
—   .......

o ra I E L I Z N Ę  P O Ś C I E L O W Ą

i
'M & te ś u
wow rubryce zamieszczamy

j  °»zenia do 10 słów po 10 
-  dal -ze wyrazy po 5 

w; ■ Sr.* kupieckie 10 gr.

(w OBRAZY.
; ^Nalue malarzy polskich ne 
e|, °^Nych warunkach do naby» 
I w  SALONIE OBRAZÓW we
K°^ie Piłsudskiego 11. lei*

1358,

ŁóżKA METALOWE

WtlKI 

illEtnilll 
ilK IM ! 

PBLECK
m m m

WOŁKOWTSKI

t r t n
W t .

Jgj ŁeJ rubryes. zamieszczamy 
fct0s8?enia do 10 słów po 80 
b y — dalsze wyrazy no 

kupieckie po 10 groszy.

Najlepsze
najtańsze
OBUWIE

Koszule 973

męskie
od zł. 3*95 do 

1C*50 peleca 
najtsalej 

ZYGMUNT

Zaleski
Lrfw. Hafnów 4

KOPERNIKA 5 —  TeL 295-97
496

Filja Gródecka 81. — Tel. 224-75.

WILLA
hetery mieszkania pełny kom- 
fo it 600 sążni sadu, parcela bu­
dowlana 36 m etr'w  irontu , Ce­

lna 75:000 Lwów, Guhdulicza 6, 
(boczna Ponińskiego> 1 • 2476f

Fortepiany 
krótkie n ijavv’- 

skft niedele.
Wielki’ wybór 

tan jo sp iteda j« 
HAŃAKLwówł 
Piłsudakieoe 21
J p. l t l f

M alow nicze stroje w odzów  poszczeg ó l nych szczepów  abisyńskich .

poleca
najstarsza firma katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, tel. 244-70 
Specjalność: Obuwie szkolne.

1153

MOTOCYKLE NOWF.
używane, wszelkie części, naj­
taniej „AUTO SPORT* L-vów„ 
Słowackiego 2. 1135

Magazyn papieru 
3CHEX I STENZKL 

Lwów, Sykatoska 2, te lsf. 84-30 
poleca księgi handlowe różnych 
syrtem óm  'W

P FLANCE
olbrzymich truskawek drezdeń­
skich po 2 grosze sztuka. T ele­
fon 247-16 Gundulicza. 2 u do­
zorcy. 2*1813

REALNOŚĆ
nowa, jednopiętrowa na Górnym • 
-i/czakowie do sprzedania. — j 
Wiadomość: Freidenberg, Jało-1
,vicc ? 24774'

F w lep ia ik
■ ia ina świato 
<*'V ch wytwórni 

na składzie

Marecki
Lwów, Bato­

rego 7. 1891

MUNDURY 
Przysp. Wojsk., studenc­
kie przepisowe, ubrania 
robocze dla uczniów 
szkół techn.; kombinezo 
ny, wiatrówki — naj­
tańsze źródło i wytwór­

nia „PALLIUM‘Y Lwów, H ei­
ma ńska 22, ohok Muzeum 113(

Naprawę zegarków 
pod kierownictwem 
szwajcarskiej sity 
fachowej, uskutecznia
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SPORT 1 WYCH. FlZ.
HIPPIKA

Sukcesy jeźdźców  polskich w Rydze. 
W sobotę o tw arte zostały w  Rydze, 
VIII. m iędzynarodowe zaw ody hippiczne 
z udziałem ekipy polskiej, niemieckiej i ło­
tewskiej. W skład zespołu polskiego w cho 
tfzą: mjr. Lewicki, kpt. Biliński, por. Ko­
morowski, por. M ossakowski i por. Czer­
niawski* Ekipa nasza przyw iozła z sobą 
12 koni, Niemcy —  18, a  Łotw a zgłosiła 
do zaw odów  17 koni.

W  pierwszym  dniu rozegrano bieg o 
nagrodę łotew skiego klubu jeździeckiego, 
przyczem pierw sze miejsce zajął Łotysz 
Ozols na klaczy Greja.

W  drugim  dniu ekipa polska osiągnęła 
św ietne wyniki, zdobyw ając 6 nagród na 
10, o raz p ah ar m iasta Rygi. Kpt. Biliński 
na (Rabusiu) zajął pierwsze miejsce, a 
na „Florku - Siłaczu“ —  czw arte, m ajor 
Lewicki na „D unkanie" —  piąte, a  na

„Klkimarze" —  siódme, por. Czerniawski 
na „Johnie" —  szóste, por. Komorowski 
na „Lidji" —  dziewiąte. Drugie i trzecie 
miejsca przypadły Niemcom, 8-me i 10-te 
Łotyszom.

W  konkursie o nagrodę m inistra w oj­
ny, Polacy znajdują się na czołowych 
miejscach.

SPORT MOTOCYKLOWY.
M iędzynar. wyścigi m otocyklistów. Na

górskich terenach .Wisły odbył się w nie­
dzielę m iędzynarodowy w yścig górski. 
S tartow ało 31 m otocyklistów z Polski, 
Czechosłowacji W ęgier, Szwecji I Austrji. 
W yścig rozegrano w  kilku kategorjach. 
Pierwsze miejsca zajęli: w  kategorji do 
250 cm. na trasie 144 km., 8 okrążeń 
Gayer (Polska) w  czasie 1:43:15; w ka­
tegorji do 350 cm., na trasie 180 km., 10 
okrążeń, Richnow (Niemcy), w  czasie 
2:02:53,2; w  kategorji do 500 cm., na tra­
sie 210 km., 12 okrężeń, Rondo, w cza­
sie 2:21:55; w kategorji ponad 500 cm.,

na  trasie 216 km., 12 okrążeń, Gayer 
(Polska), w  czasie 2:29:27.

PIŁKA NOŻNA.

T abela Ligowa po niedzielnych zaw odach 
w ygląda następująco:

Gier Pkt. Stes. br.
zrfek. str.

1. Pogoń 14 20 8 41:17
2. W arta 13 16 10 33:21
3. Ruch 13 16 10 26:23
4. Śląsk 14 13 15 24:26
5. G arbarnia 12 12 12 18:18
6. Ł. K. S. 12 12 12 19:22
7. W arszaw . 14 12 16 21:28
8. Legja 13 12 14 22:30
9. W isła 13 11 13 27:27

10. Cracovja 12 10 14 22:26
11. Polonja 13 8 18 15:31

PŁYWANIE.
Na pływalni w  Andrychowie odbyły 

się zawody pływackie z udziałem baw ią­

cej na tournee po Polsce drużyny w ęg ^1'  
skiej i mit trzem Europy Csikiem na czci ' 
Wyniki 10 m. kl. panowie: 1) Hajdryc 
(Siemianowice) 1:23.4, nowy rekord p° '  
ski; 2) Lengey (W ęg ry ' 1:24; 100 m. p- 
dow olny panie: Berechówna (Hakoa*1/ 
1:45, 100 m. st. dowolny panow ie:_U  
Csik (W ęgry) 1:00, 2) Szrajbm an (P °J  
ska) 1:04; 100 m. na wznak:  1) Karlicze 
(Polska) 1:20,1. Sztafeta 5X50 m. 1) W f- 
gry 2:27.30. Sztafeta 3X100 m. panie: U 
Hakoah 4:57.5. Sztafeta 3X100 m. st; 
zmienny: 1) W ęgry 3:38.5. — W  meczu 
piłki wodnej W ęgrzy wygrali z kombino­
w aną drużyną Kraków — Śląsk w sto­
sunku 6:1 (5 :1).

ROZMAITOŚCI.
W  Spalę w  obecności P. Prezyden^ 

Rzplitej odbyła się doroczna rew ja sp°f.‘ 
towych klubów robotniczych. W  godzi' 
nach rannych kapelan P. Prezydenta ks' 
Humpola odpraw ił uroczystą Mszę ^  
poczem odbyła się defilada sportowców

w m m i  STUDENCKIE
GOTOWE PODUSZKI 

P O S Z E W K I  
PRZEŚCIERADŁA

W Ł A S N E G O  W Y R O B U  znane z  dobroci <
u  

o
O A C  I K Ł O W A 04

KOŁDRY -  MATERACE
I E Ł I Z

PRZERÓBKA K O Ł D E R  i M A T E R A C ! )
w jednym  dniu

A. PIETRUSZEWSKI
(iCoralnicka ó )  HALICKA 20 £ »

Ogłoszenia niehandlowe do 10 słów 5=5 
30 gr., dalsze wyrazy pe 5 gr. Dla =  
peszuk. pracy do 15 iliSw 30 gr. dal- =  
aze wyrazy po 3 grasze. Ogłoszenia = =  

kupieckie po 10 gr. słowo =
J 'a Ł c & z e m a  c U o & n e «

=  Jedno ogłoszenie nie jioże przekrse**6 
=  50 słów. Ogłoszenia reklamowe 
= =  drobnyeh kosztu] ą za 1 mm. 1 łam. 30 
=== Ogłoszenia drobne przyjmuje Ka«t*r 
=== od godz. 9—19 bez przerwy.

„IBIS“
wytwórnia pantofli i sandałów 
dawniej Wronowska obecnie 
LWÓW, HALICKA 5 mezanin.

671

SPRZEDAM
majątek na Pomorzu 79 ha, ->• 
tem 21 ha jeziora. Informacyj 
udzieli: maj. N«wa Cerkiew,
pow. Chorzeszc3"n — Pomo­
rze. 24786

FORTEPIAN 
manej marki, króciutki, znako­
mity, oryginalny, przyjęty za 
dług. Okazja 580 zł., sprzedam. 
Skleniaraki, Lwów, Kopernika 
l. 26. 24819

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe wysoki 
parter, Lwów, Dwernickiego 42, 
od wrze śnia. Telefon 209-21.

24729

2-POKOJOWE
mieszkanie pełnokomfortowe i 
mieszkanie S-pokojowe natych­
m iast do wynajęcia, — Własna 
Strzecha, Nad Jarem 1, dozorca 
wskaże, 24742

S POKOJE
na biuro do wynajęcia, Lwów, 
plac Akademicki 3. 24748

TRZYPOKOJOWE
mieszkanie, piękne, słoneczne, 
komfortowe, do wynajęcia, — 
Lwów, Grochowska 33, 24749

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszka­
niowe przy 8 razach do 10 
słów 2 razy BEZPŁATNIE. Dal­

sze wyrazy po 5 gr.

DWA
pokoje kuchnia pełnokomforto­
we. Lwów, Sierpowa 10. Tele­

fony 231-60, 214-80. 24684

4 POKOJE 
kuchnia, pełny komfort, słonecz­
ne, do wynajęcia, Lwów, Tar­
nowskiego 94, tel. 294-46.

24765

10 — 12.000 ZŁ.
pożyczę za 2—3-pokojowe mie­
szkanie, I p., w śródmieściu. —  
Oferty Kur jer pod „Pożyczka*1.

24766

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie czteropokojowe, sło­
neczne, z centrainem ogrzewa­
niem Ostrołęcka 7 (boezra Li­
stopada). 24S04

MIESZKANIA 
3, 4, 6 pokoi komfort do wyna­
jęcia Lwów, Romanowicza 11.

24635

GROCHOWSKA 45 
3-pokojowe mieszkanie z kom­
fortem. Wiadomość *tamże.

24764

5-POKCJOWE
pełnokomfortowe mieszkanie w 
śródmieściu poszukiwane. Zgło­
szenia tel. 238-70. 24767

DWA POKOJE
kuchnia komfort do wynajęcia, 
Lwów, Pijarów 44, gospodarz.

24778

4 DUŻE
pokoje kom for. do wynajęcia 
Lwów, Kopernika 42a, I p.

24788

P u KOJ
kuchnia, komfort rządcwcom tło 
wynajęcia, Pohulanka 12, li.

24693

POKÓJ
A kuchnią z komfortem poszu­
kiwany. Łask. zgłoszenia z po­
daniem wysokości czynszu do 
Kurjera pod „Pewny czynsz'*.

24724

POKÓJ
tuchnia, niski parter, komfort, 
obszerne, ja3ne, czyste, solid­
nym rządowę,om, Lwów, Oh wo- 
dowa 4. 24822

POKÓJ
klatkowy, umeblowany, słonecz­
ny, obsługa, wynajmę solidnej 
urzędniczce. Lwów, Obwodowa 
1. 4. 24821

POKOIKU
skromnego, spokojnego, zupełnie 
taniego, bez pościeli i utrzyma 
nia — u kulturalnej samotnej 
pani, szuka infel. emerytowany 
urzędnik. Łaskawe propozycje 
— Kurjer „punktualny 35“

24818

POKÓJ
do wynajęcia Zofji l l a  I p. m
7. 24812

POKÓJ
duży umeblowany osobne w ejś­
cie bardzo solidnym. Supińskie- 
go 6. drzwi 4. 24810

KOMFORTOWY
słoneczny, piękny, Solidnym Pa­
nom. Strzemię 7/1. m. 5. Od 13 

15. 24807

POKÓJ
z utrzymaniem, 2  panom (pa­
niom) (studentom ) plac Bernar­
dyński 12a/2. 24806

STUDENTÓW
z całem utrzymaniem, jroskli- 
wa opieka, przyjmie H elena  
Nahlikowa. Lwów, Grottgera 4.

2341ł

POKOIK
balkonowy, um ęblcvany z uży- 
tiem kuchni i łazienki, do wy­
najęcia solidnej katoliczce na 
stanowisku od zrraz. Zgłoszenia 
Lwów, ul. Kurkowa 22, m. 4, od 
»odz. 4—5 wieczorem. 24700

POKÓJ
z utrzymaniem dla kulturalnego 
pana na stanowisku, Lwów, Ja­
nowska 33. 24730

PRZYJMĘ
ucznia szkół gimnazjalnych lub 
powszechnych. Całe utrzymanie, 
rodzicielska opieka, pomoc w 
naukach. Okolica Politechniki. 
Oferty „Profesor**. Administra­
cja Kurjera. 24772

POKÓJ
umeblowany oddzielny wprost 
od gospodarza panom na stano­
wisku, Lwów, Długosza 3? m- 6 

24802

W tei rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we przy 3 razach do 10 słów 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr.

2 POKOJE
półkomforŁem, bez mebli od 

gospodarza, poszukuję na biuro 
techniczne. Zgłoszenia pod „Bu- 
downiczy**. 24800

DO WYNAJĘCIA 
lokal na księgarnię — m iejsce 
wyrobione — zajmowała Księ 
garnla Towarzystw Szkoły Lu 
dowej przez 12 lat, Batorego 32 

23573

PasM ik.pl
Ogłoszenia w tej rubryce 

zamieszczamy po 30 gr. od 15 
stów — dalsze wyrazy po 
3 grosze.

CZCIONKOSKŁADACZ 
prosi o pracę. Gąsłcwski Ed­
ward, Lwów-Zamąrstynów, ul. 
Niecała 14 24704

POKÓJ
elegancki, frontowy, jasny, spo 
kojny, utrzymanie (bez) Lwów, 
Długosza 19. 24736

CZELADNIK SZEWSKI
młody, poszuje pracy na robotę 
mieszaną z utrzymaniem. Listy 
do Kurjera pod „Samotny

24811

KTÓRA
Pani zechce udzielić fraacusikiej 
konwersacji niedrogo okolica 
Tarnowskiego. Warunki podać 
zaraz Kurjer „Warna** 24817

{ygNEBBS9
MEDYCZKĘ 

potrzebującą pomocy poślubi d- 
rzędnik (350). Oferty Kurjer, 
Zimorowicza 10 „Przyjaźń".

24787

\m ik x L
PAŃSTWOWA

Szkoła Ogrodnicza, Lwów, 23, 
ul. Lwowska 117, ogłasza otwar­
cie wpisów. Udziela listownie 
informacyj o warunkach przy­
jęcia. 24820

A o in e
W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze wyrazy po 

. gr., kupieckie po 10 gr.

PONOWNIE
otwarte biuro podatkowe radcy 
karbu 3aczyńskiego, Lwów, B 

to- ego 4. Telefon 201-79. 24777

NAPRAWY
zegarków, zegarów i biżuterji 
wykonuję solidnie. \upuję zło­
to i srebro ALBIN MUTKA — 
Lwów, plac Bernardyński 1. 8, 
zabudowania OO. Bernardynów.

672

KURSY
szofersk;e Inż. A. Juhrego, Lwów 
Kopernika 54, tel. 268-60, Żądaj­
cie informacyj. 24733

POSZUKUJĘ 
dwupokojowego komfortowego
mieszkania, śródmieście. Listy 
do Kurjera ..Urzędnik państwo­
wy**. 24726

KRASZEWSKIEGO 1
Trzydzieści ubikacji razem lub 
oddzielnie na biuro lub miesz­
kania do wynajęcia. 24629

3 POKOJE 
9 iwpynateznościaml, Lwów, Ko­
chanowskiego 48. 24735

BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukują' 
cym pokoi przy 3 razach 2  ra 
zy do 10 -iłów dalsze wyrazy 

po 5 groszy.

2 POKOJE UMEBLOWANE 
komfortowo z osobnem wejś 
ciam i łazienką zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia: Dwer­
nickiego 1. 6 Lwów: Tel. 280-90

(d )

POKÓJ
frontowy, umeblowany, cichy do 
wynajęcia, Lwów, Supińskiegu 
5/4. 24823

DWUOSG JCWY
pokój ciepły, bardzo, staranne u- 
trzymanie, Lwów, Reja 3/6.

2475»

DLA 2 STUDENTÓW (EK)
frontowy pokój, niekrępujące 
wejście po 55 zł. z obiadem, 
światłem i obsługą, Lwów, ul. 
Dąbrowskiego 7, I p. 24768

POKÓJ
umeblov.rany, osobne wejście — 
Lwów, ul. Romanowicza 22 m. 6.

£4771

POKOJE 
umeblowane dlr. solidnych pa­
nów lub pań studjujących, Lwów 
Długosza 37, drzwi 6. 24803

PŁYN
na pluskwy, proszek na karako­
ny poleca Drogerja Troleżań~kie 
go, Batorego 39. 1155

.wów. Rynek 45.

Baniaki

Fr. CHLADB* 
1996

KSIĘGI HANDLOWE 
różnych system ów, skoros*?

PoJ jiti
&

Przybory kancelaryjne, P v ’ '  i, 
Antoni Jamiński, Lwów, 
nochy 2 tel. 78-76.

t f W

c t * e '

Z POWODU
rekonstrukcji sprzedaje 
krótki czas lampy elektryk  
żelazka, poduszki elekftry0^  
za bezcen „Lux", Lwów, Ak* 
micka 15 (obok Izby H and lo^ ^

FORTEPIAN
wypożyczę. Strzemię 7/1. ***, 
godz. 13 — 16.

Po 5 groszy za stowo 
w tej rubryce do 20 wyr*2 
— Dalsze po 10 groszy.

MORSZYN-ZDKÓJ
• \ ę k

nowootwarty pensjonat 
lonka" pod zarządem M. V ^  

nieckiej, położony w cen ^  
poleca pokoje z balkonam i 
ścielą i całodziennem utr** . . 
niem, po umiarkowanych 
nach. —'

BACZNOŚĆ!! n*c
Fmeryci na wieś! S°k°lc
Sanem —dwór (pałac 
poczta Łobozew k/Lstrzy - 
nych — Karpaty t*n’- 
łcroczny, polowanie, r y b ° 0 ^ # .  
konie wierzchowe, narty, P

m M i m
W rubrycn teJ zamieszczamy 

ogłoszenia do 15 słów przy 3 
razach 2 razy BEZPŁATNIE —- 
dalsze wyrazy po 5 groszy.

POTRZEBNA 
młodsza dochodząca, dobre go­
towanie i polecenia, Lwów, Tar­
nowskiego 55 m. 5, między 4—5.j’j 

24751

POTRZEBNA
panienka do dzieci, lubiąca pra­
cę domową. Od 3—5, Lwów, P i­
jarów 41, drzwi 6. 24 f8-'

POTRZEBNA _  T&k da]ej j
służąca, doskonałe gotowani g<) rtli odmawia 
froterowanie — - Pełczyńska 2 .
II p. 12 — 5. 2480' {

ść nie  możf  
O d m a w i a

\  p un i e  im 
mi  n a w e t
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